"__  Bzwecya i Hiszpania, aby:w ten sposób utwo- 


PRERUMERA 


kwartalnie 5 Mk. 48 fen. 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


iw Warszawie 4 kop. 


* Z początkiem lipca r. b. odbyła się w Ko- 
penhadze konierencya państw . skandynaw- 
skich o wspólnych sprawach gospodarczych a 
prasa tych państw poruszyła. projekt założe- 
nia. skandynawskiego związku handlowego. 
Powitała ten projekt także część prasy holen- 
~ derskiej i szwajcarskiej, dodając; że do tego 
związku mogłyby przystąpić także Holandya, 


rzyć wielki związek gospodarczy państw neu- 
tralnych. Celem jego byłaby czynna solidar- ' 
na obrona gospodarcza. tych. państw po woj- 
mie, w razie gdyby w Europie utworzyły się 
rzeczywiście zapowiadane wciąż dwa bloki go- 


spodarcze: blok koalicyi i blok państw cen- | 


twalnych. Jak uszczypliwie wyraża się „N. 
Ziirucher Zig.“, rozpoczęłaby się wtedy nowa, 
oczywiście, po obu stronach „obronna“ wojna” 


wszystkich ze wszystkimi, na której cierpie- - 


liby także neutralni. Jedna i druga strona. 
starałaby się przeciągnąć na swoją stronę, sto- 
sując jako Środki nagrody i kary różne rodza- 
„je ceł Wobec tego neutralni mogliby sobie 
wzajemnie przyznać eła prewencyjne i Wy- 
módz na obu stronach zaprzestanie terorū go- 
"spodarczego; —. zresztą jnź sama możliwość“ 
takiego związku oddziałałaby na prace przy- 
gotowawcze obu,stron otrzeźwiająco. Nawet 
Ameryka, która zresztą jest sama dość silną, 
by pilnować swych interesów, - wyszłaby je- 
dnak dobrze na tem, gdyby dò zwiazku takie- 
go przystąpiła. z 
< Na razie jest to tylko projekt dziennikar-- 
ski,  Konkretnym wspólnym czynem, wień- 
ezącym konferencyę kopenhaska, było współ 
me zastrzeżenie się państw ` skandynawskich 
przeciw zniesieniu przez Anglie i .Francyę de- 
klaracyi londyńskiej. Zastrzeżenie — zamiast 
„protestu — co prawda nie wygląda na krok 
bardzo energiczny. Wystąpienia państw neu- 
tralnych przeciw koalicyi. mają przeważnie 
charakter formalny. Zarabiają one zbyt wie- 
le u tej strony wojującej, żeby się zdobyć na 
szczery protest; protestują tedy raczej dla za- ` 
chowania pozorów swego zwierzchnictwa pań- 
stwowego i dla uspokojenia państw central- 
nych, z któremi również prowadzą interesy. 
Bądź co bądź widzą dziś państwa neutralne, 
że wspólny zwiazek byłby im oddał ważne w- 


sługi już podczas wojny, gdyby się był zaraz | 


na jej początku zawiązał. Tego dowiodły w 
ostatnich czasach naruszenia neutralności Gre- 
cyi i Szwecyi, świeżo zaś nówy zamach  An- 
glii na holenderski przemysł rybacki. 

i Admiralicya angielska podjęła z końcem 
lipca wojnę z holenderskim połowem śledzt 
na morzu Półnóenem. Biuro Reutera oświad- 
czyło, że ponieważ Holandya 90% swego po- 
łowu śledzi sprzedaje Niemcom, przeto rząd 
nakazał. pewną liczbę holenderskich statków. 


rybackich schwytać i odstawić do angielskie- i 


go sądu dla konfiskat morskich.  Rzeczywi- 
ście Anglicy przyłapali znaczną liczbę takich 
statków w tak zw. strefie zakazanej i zacią- 
gnęli je do Anglii. W ten sposób Anglia 
rozszerzyła bezprawnie pojęcie kontrabandy 


także na stary urzemysł holenderski, z które- | 


go żyje w tym kraju około 120.000 ludzi. Wy- 
wóz śledzi z Holandyi w r. 1913 miał wartość: 
10.8 milionów guldenów holenderskich, z te-. 
go za 7.4 mil. szło do Niemiec. . Prócz tego sa- 
ma ludność holenderska żywiła się zawsze. 
temi rybami. Zakaz Anglii jest w tym wypad- 
ku takim samym gwałtem, jakimby np. by} 
gdyby dotyczył hodowli bydła w Holandyi, za 
to, że Holandya sprzedaje Niemcom mięso i 
masło. Do kogo należą śledzie? Do tego, któ- . 


Ty je łowi. Morze Północne jest międzynaro-. 
dowe. 


rozumieć co najwięcej tylko okolice, zarzuco- 
ne minami. 
` ska niemieckie nie utyły zanadto na śledziach 
holenderskich, gdyż to zmniejszyłoby szanse 
-  0fenzywy na- Niemcy od zachodu i od wscho- 
< BL przeto ogłasza każdego śledzia za kontra- 


Tak zw. strefa zakązana jest tylko sa- ; 
mowolną fikcyą angielska; móżna przez nią | 


Miesięcznie 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie & Mk. 59 fen 
' Za odnoszenie do domu dopłaca się 38 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 
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-.nie będzie. : 


„Cya ma na to za mało węgła. 
| 1.sierpnia rozpoczynają się w: Paryżu konfe- 
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mię admiralicyi angielskiej. 


samowoli oburzenie. Podobno istniał zamiar, 
żeby wszystkie siatki rybackie wyjechały na. 


połów, aby spóbować, czy Anglia odważy się. 


zajmować także parowce 100 tonowe i w ten 
sposób zaostrzyć konilikt. Holenderski mini- 
ster spraw zagranicznych założył protest u po- 
sła angielskiego i zdał w parlamencie obszer- 


tywów. Jeden ustęp z tej mowy zwraca uwa- - 
gè: „Jeżeli rząd brytański podnosi zażalenia 
przeciw sprzedaży większej części ryb, wolno. 


podbijać ceny razem z Niemcami“. Na. to. 0-- 
dezwały się w parlamencie głosy: „Bardzo: do- 
brze!* Ten ustęp odsłania stronę pieniężną 
całego zatargu. Rząd angielski dał do pozna- 
nia, że gotów jest dać odszkodowanie Holan- 
dyi za szkody wyrządzone jej handlowi śle- 
dziami. Oburzyło się na tę propozycyę holen- 
derskie pismo. „De Standaard* i oświadcza, 
że „Holandya nie sprzeda swoich praw zwierz- 
chnicznych za — napiwek”. Równocześnie 
jednak w Londynie konierowali z rządem an- 
gielskim holenderscy interesanci i właścicie- 
le: żeglugi. „Podobno na razie nie nastąpiła 
zgoda, Holendrzy wrócili, targi jednak mają 


sma staraja się tę sprawę tak przedstawić, 


jakgdyby rząd angielski: naumyślnie zainsce- 


nizówał ową konfiskatę jako zarządzenie po- 
lityczno - wojenne, aby dzięki temi: nabyć o- 
we. inkryminowane śledzie taniej dla siebie. 
Można jednak sobie o tem różnie myśleć, np. 
że owszem Holendrzy. narobiwszy tyle hałasu, 
drogo teraz sprzedadzą swoje oburzenie. 
Gdy Anglia w ten sposób rozciąga opie- 
kę nad Holandyą, Francya pilnuje Szwajcaryi. 
Jak wiadomo, koalicya na wzór holenderskie- 
go trustu zamorskiego posiada w Szwajearyi 
„9. 5. S.* (Societe Suisse de Surveillance), 
które czuwa nad tem, żeby o ile możności o- 
graniczyć albo nawet ubezwładnić wywóz do 
państw cektralńych. Temu trustowi. przeciw- 
działa „Towarzystwo wiernej ręki“, które sta- 
ra Się pomagać państwom centralnym. -Sytu- 
acya Szwajcaryi jest kłopotliwa przez to, że 


| tylko od koalieyi może dostawać środki ży- 


wności i bawełnę, a tylko od Niemiec węgiel 
i żelazo. Import z Niemiec jest nader obfity 
i wynosi 15.350 ton dziennie (w tem 11.000 
ton węgla) podczas gdy koalicya importuje 


tylko 4690 ion. Wobec takiego stosunku Szwaj- 


carya nie może odmówić Niemcom wywozu i 
koalicya, po daremnych próbach teroru, po- 
stanowiła wdać się ze Szwajcarami w pertra- 
kiacye na tej podstawie, że da im węgiel am- 
gielski na kredyt, wzamian za transporty te- 
go: węgla dò Włoch. Jak zapewniają gazety 
niemieckie, będzie to niemożliwe, gdyż koali- 
Bądź co bądź 


rencye delegatów szwajcarskich z rządem 
francuskim w tej sprawie. Widocznie koali- 
cya ma dość wabików w zanadrzu. 

Inną aktualna dziś dla neutralnych spra- 
wą jest sprawa tak zw. „czarnych list“. Kup- 
ców w pańsiwach neutralnych, którzy handlu- 
ją z Niemcami, umieszcza Anglia na tak zw. 
„czarnej liście”. Ma to ten skutek. że koła 
handlowe koalicyi mogą swobodnie takich 


| kupców bojkotować, odmawiać im wypłat itd. 


Świeżo Bank angielski wezwał banki holen- 
derskie do przyłączenia się do tego bojkotu. 
Dotychczas państwa neutralne nie protestowa- 
ły przeciw „czarnym listom“, teraz jednak — 
2: powodu przyjazdu łodzi podwodnej „„Deusch- 
land“ do Ameryki — umieszczono na niej tak- 
że kupców amerykańskich. Można się więc 
było spódziewać, że Ameryka energicznie za- 
protestuje przeciw tej praktyce angielskiej. 
Niemcy amerykańscy urządzili wiec i wezwali 
swego prezydenta, żeby się zdobył na tę e- 


: nergię. I prezydent Wilson rzeczywiście wy- 
Ale Anglia obawia się, aby woj- ` 


słał jakąś notę protestująca, podobno -jednak 
tak formalną i słabą, że wiele efektu „z niej 

Przypatrując się bliżej temu zachowaniu 
się: neutralnych, „przychodzi powaśpiewać, czy 


społeczny i 


© Redakcya i fdministracga w Łodzi: 


Piotrkowska 88. 


Wallania pastu neutralno. bandę wszędzie fan GB moe iinan | 


W Holandyi zapanowało wobec tego aktu | 


nie sprawę z przytoczonych przez siebie mo- | - 


mu na otwartym rynku, tu w naszym kraju |. 


się zacząć na nowo. Niektóre niemieckie pi- | © 


e Okólnik 5, 
- Erywańska 18, 
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BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kw. 
tera Główna donesi 10 sierpnia: 
Wsekodni teren walk: 
Bront wojsk generała-feldmarszaika 
T Hindenburga. 
„Na południu od Smorgoń pamo- 
wala ożywiona działalność ogniowa i pa- 
troli. Spi 
Liczne ataki rosyjskie nad Strum ie- 
niem pod Dubczyczami, nad Sto- 
chodem pod Lubieszowem — Be- 
rezyezami, pod Smolarami — Za- 
rzeczem i pod Witoniezami zosta- 


GGŁOGSZERIA w Królestwie Polskiem:z 

Zwyczajne: 40 ten. za wiersz petitowy: jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpałt). l 

Brabne: 5 fen. za wyraz, najmniej 88 fen. l 

Badestane (po tekście): 1.Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Nekroingi 49 fen. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Komunikat niemiecki. 
y 


ły krwawo odparte. Podezas kontrataków 


ped Zarzeczem wzięliśmy do niewoli 
2 ołieerów i 340 szeregowców. . 
` Przedsięwzięcia mniejszych oddziałów 
nieprzyjacielskich i usiłowanie wykonania 
napadu znienacka w zagięciu Stoch o- 
d u, pozostały bez skutku. ow 


rozwinęły się nowe wałki. 


Na południu od Załościa dziś rano | 


Front wojsk feldmarszałka arcylsię- 


cia Karola 
- Pod i na południowym zachodzie od 
Welezniewa silne ataki rosyjskie od- 
parte zostały częściowo w owym kontrna- 
tarciu. 


Tutaj i na południu od Dniestru 
zajęto planowo nakazane nowe stanowiska. 


Zachodni teren walk: 

Walka artyleryi pomiędzy strumieniem 
Anere a Somme trwa w dalszym cią- 
gu z dużą siłą. | . 

Zamiary angielskie wykonania ataku 
pod Bazentin -le Petit powstrzyma 
ne zostały ogniem naszym. | 

Liczba nieranionych Anglików, którzy. 
wpadli w ręce nasze od 8 sierpnia wzrosła 
do 18 oficerów i 500 szeregowców. 

Pomiędzy Maurepas a Somme 
zadamało się wieczorem i w ciągu nocy 
eśm zaciętych ataków francuskich. 

Na prawe od Mozy, za wyjątkiem 
małych walk na granaty, nie donoszono e 
żadnej działalności piechoty. 

W walee w powietrzu i za pomocą c- 


gnia obronnego zestrzelono dwa latawee 


nieprzyjatielskie na południu ed Ba pat 
me, po jednym na połudhin od Lille, 
pod Lensi pod Saarburgienw Lo-. 
taryngii " 
Bałkański teren walk: 
„Nie wydarzyło się nie znamiennego. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. . 


Sprawozdanie admiralieyi niemieckiej. 


—— 


BERLIN. Urzędowe donoszą 10-g0 
sierpnia: , a, 
Eskadra hydroplanów naszych 9 sier- 
pnia w poludnie zaatakowała skutecznie 
| przy pomocy bomb monitory i lekką flote 
| angielską, stojącą przed wybrzeżem flan- 
| dryjskim, i po wielokroć dosięgła widocz- 
| nie ze skutkiem celu. 
| „Tego samego dnia zostały następnie Z 
dobrym skutkiem zaatakowane rosyjskie 
stacye loinicze Arensburg i Leba- 


Komunikat 


reb na wyspie Esel przez kilka eskadr 
hydroplanów niemieckich. Zaobserwowa- 
no skuteczne działanie pewnej liczby poeż- 
sków. Hangar został silnie uszkodzony, 
dach zawalił się. Z pośród samolotów nie- 
przyjacielskich, które wyruszyły de obro- 
ny, jeden zmuszono de lądowania. Pomi- 
me gwałtownege ostrzeliwania przez flotę 
angielską i rosyjską, wszystkie samoloty 
powróciły bez uszkodzeń. 

Szef Sztabu Admiralicyi Marynarki. 


sm zr 


austryaeki. 


WIEDEŃ. Urzędoewo denoszą 10-ge 

sierpnia: l 

Rosyjski teren walk. 
| Front wojsk feidmarszatkaæ areyksie- 
| cia Karela. 

Na wzgórzach na południe od miejsco- 
| wości żabie wojska austryacko - węgier- 
| skie odparły atak rosyjski z wielkiemi stra- 
| tami dla nieprzyjaciela. Przeciwnik na- 
| wiązywał wezoraj kontratak w ostrzejszych 

walkach z armią generala - pułkownika 
Koeves'a jedynie na obszarze Delatyna. 

Na północ od Nożiów (?) Rosyanie 
| mewu atakowali ma próżno. Zostali oni 
wszędzie odrzuceni, w wielu miejscach w 
walee na blizki dystans. l 
Hront wojsk generała-jeldmarszałka 

Hindenburga. 

“Na południe od Załościa dziś od 
rana zawrzały nowe walki. 

Na zachód i na północny - zachód od 
|Lueka, przeciwnik po dotkliwych niepo- 
wodzeniach 8 b. m. zachowywał się spokoj- 
| niej, natomiast na południe ed drogi kole- 


jowej Sarny — Kewel dniem i nocą - 
pchał on raz po raz swe masy do ataku 
przez Stechód. Jego kolumny sztar- 
mujące lamały się przeważnie juź przed 
Raszemi przeszkodami. Straty Rosyam 
znów są bardzo wielkie. 


Włoski teren walk: | 
Stosownie de sytnacyi, jaka wytworzy- 
ła się przez ewakuowanie przyczółka mo- 
stowego Gorycyi, miasto zostało odda- 
ne, a po krwawem odparciu ponownych a- 
taków włoskich na płaskowzgórze Do b e r- 
do bez przeszkody ze strony nieprzyjacie- 
la, przeprowadzono, okazane regulacyę 
stanowisk naszych. Na przestrzeni tej w 
ciągu ostatnich dni, wojska nasze wzięły 
do niewoli 4100 Włochów. l 
' Podczas wdarcia się przeciwnika na 
przyczółek mostowy Gorycyi 6 dział 
naszyck już uprzątnięte w porę. 
Wezoraj Włosi największe swe wysił- 
ki zwrócili przeciwko edcinkowi Plava. 
Po dwunastogodziunym ogniu artyleryj- 
skim, piechota nieprzyjacielską atakowała 
Zagorę 4 razy, mé wzgórze na wschód 


od. Plavy 3 razy. Wszystkie jej ataki 


rozbily się o wytrwały opór wojsk naszych, 
wśród których ponownie wyróżniły się od- 
działy 22 i 52 pułku piechoty. 

Na froncie Tyrolu rozchwiały się Lez- 
ne próby ataków nieprzyjacielskich w Do- 
lomitach i trzy ataki na stanowiska nasze 
na terenie Pasubio, tz 


Sprawozdanie admiralieyi austryackiej. | 


WIEDEŃ. Urzędowe  doneszą 10-20 
sierpnia: 

Na odwiedziny wielkich włoskich samo- 
lotów bojowych w Fiume w dniu 6 b. 
m., eskadry nasze, ogółem 21 hydroplanów, 
olipowiedziały noca z 9 na 10 w Wenecji, 
` gdzie obrzueiły one arsenał, dworzec kole- 
owy, urządzenia wojskowe i zakłady Ïa- 

bryczne, bombami o wadze ogólnej 3i pół 


wogóle zdołają się oni zdobyć na taki krok, 
jak wspólny związek gospodarczy. Dotychczas 
ich oburzenia i protesty traciły często kome- 
dyą, mającą na celu wymusić od koalieyi wię- 
kszy — napiwek. Otwiera to dość smutne 
aspekty na dalszy rozwój zasady samej neu- 
tralności. Z jednej strony zasada ta nie da 


się utrzymać wobec różnych konieczności po- 
liycznych i wojennych (Belgia, Grecya i Ru- 
munia), z drugiej zaś sam pieniądz nie oka- 
zał się dość neutralnym, aby te państewka u- 
trzymać w sprawiedliwej równowadze. 


Komunikat Hegarsii, 


Sofia, 8 sierpnia. — Sztab generalny. do- 
tosi 7 sierpnia: 

Codziennie toczą się mniej lub bardziej 
zacięte walki artyleryi. 

Wczoraj nasze oddziały wysunięte posu- 
nęły się nieco naprzód na północy od wsi 
Zimnicea. Jeden z patroli naszych wtargnął 
do wspomnianej wsi, przepędził znajdujący 
się w niej posterunek nieprzyjacielski i po 
- wypełnieniu powierzonego mu zadania po- 
- wrócili do swych pozycyj. Patrol ten poniósł 
tylko nieznaczne straty, pomimo, że był o- 
strzeliwany żywo przez artyleryę nieprzyja- 
cielską. 


Kogumik francuskie. 


i Paryż, 10 sierpnia. — Urzędowo donoszg 
"9 sierpnia po południu: 
Na pólnoc od Semme Niemcy wykonali 
szereg gwałtownych ataków na stanowiska 
ma północ od lasu w Hem, zdobyte wczoraj i 
przedwczoraj przez Francuzów. Próby te u- 
daremnione przez nasz ogień przyprawiły 
Niemców o ciężkie straty. Zostali oni odpar- 
ci, z wyjątkiem jednego punktu, w którym 
odebrali jeden z rowów strzeleckich. Rów 
ten przy pomocy kontrataków francuskich zo- 
stał jednak w znacznej części odzyskańy. W 
okolicach zajętych przez Niemców, posuwanie 
„się Francuzów, czyni energiezne postępy przy 
pomocy walk na granaty ręczne. Pomiędzy 
lasem w Hem a rzeką Niemey, przy pomocy 
ciężkich dział, ostrzeliwali stanowiska znie- 
sione przez Francuzów. ©. 
W okolicy Chaulnes trwa dalej gwałtow- 
na walka artyleryjska, szczególnie pomiędzy 
Lihons a drogą kolejową do Chaulnes. Niem- 
cy. wtargnęli tam w jednym punkcie do czo- 
łowych odcinków rowów francuskich, z któ- 
rych wyrzuciliśmy ich bezzwłocznie w walce 
na bagnety. 

Na prawym brzegu Mozy 
walki pod Thiaument. Odparto liczne ataki 
niemieckie. Podczas jednego z nich Niemcy 
zdołali wedrzeć się. We wsi Fleury Francu- 
zi uczynili pewne postępy, przy pomocy gra- 
matów ręcznych. Po energicznej walce od- 
parli oni atak niemiecki na rowy strzeleckie 
w. lesie Vaux i Gazu. 


trwają dalej 


Paryż, 10 sierpnia. - — Urzędowo donoszą 
9 sierpnia wieczorem: 


Na północ od Somme odzyskaliśmy zupeł- 


-mie rów na północ od lasu w Hem, do którego. 


nieprzyjaciel wtargnął nocy ubiegłej. Zabra- 
liśmy przytem 50 jeńców. W okolicy na pół- 
noc od lasu w Eem, gdzie w dalszym ciągu 
odbywają się wałki pomyślne dla nas, uczyni- 
liśmy postępy na prawym brzegu Mozy. Obie 


artylerye prowadzą rozległa akcyę w odcinku 


JEhiaumoni, Fieury, Chapitre i Le Chenois. 
Piechota nie bierze udziału w akcyi. 


Na innych częściach irontu dzień upłynął 
stosunkowo spokojnie. 


Kommnikaty angielskie. 

Londyn, 10 sierpnia. — Główna kwatera 
donosi 9 sierpnia: 

Na północny zachód od Posieres, Austral- 
czycy posunęli swą linię o dwieście yardów 
na froncie 600 yardów. 

Londyn, 10 sierpnia. (T. wł.). — Generał 
Haigh donosi: Na północ od Pozieres posune- 
liśmy się dalej. Nieprzyjaciel wczoraj w noey 
„ osirzeliwał nasze rowy strzeleckie pod Ypern 

i wykonał silny atak, który jednak odniósł 
niewielki skutek, Nieprzyjaciel nie zdołał 
wiargnąć na naszą linię, 
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Albański teren walk: | 


Nie zdarzyło się nie ważnego. | 

Zastępca szefa. sztabu generalnego 
von Hoeter 

Feldmarszałek - porucznik, l 


aeaeaie 


T ton, siejąc spustoszenie. Wsmiecono 12 
pożarów, z których dwa bardze wielkich 
rozmiarów przy iabryce wyrobów pawel- 
ninych i w mieście, dostrzegano jeszcze 
z odległości 25 mil. Zwykły ogień bateryi 
ochronnych był zupełnie bezskuteczny. 
Wszystkie samoloty powróciły bez szwanku. 


Dowództwo Floty. 


A sejmu: węgierskiego. 

Budapeszt, 10 sierpnia .(T. wi). — Sejm 
węgierski, po trzytygodniowej przerwie, roz- 
począł wczoraj obrady. Deputowany hr. Ca- 
rolyi, występując po raz pierwszy od chwil 
utworzenia swego stronnictwa, oświadczył, iż 
jako Węgier i członek uprzywiłejowany pra- 
gnie rychłego nastania pokoju, ażeby jednak 
okropna wojna światowa osiągnęła pożądane 
wyniki, pragnąć może jedynie trwałego poko- 
ju. Z uwagi na zarzut, że Rumunia mogłaby 
dopatrzeć się w jego wystąpieniu wzmożenia 
się tenednecyj agresywnych, Caroiyi oświad- 
cza, iż dopóki żyje jeszcze choć jeden Węgier, 


zawsze będzie on walczył za całość Węgier i | 


za obronę Siedmiogrodu. Hrabia Apponyi- w 

wynurzeniach swych przyłączył się do zdania 
przedmówcy. I on pragnie jedynie takiego 
pokoju, który odpowiadałby wiełkiej wojnie. 
Prezes ministrów, hr. Tisza, oznajmił, iż pra- 
gnie jedynie skonstatować, że widocznie pe- 
wien bardzo hałaśliwy odiam prasy rumuń- 
skiej od chwili wybuchu wojny czyni wszyst- 
ko, co tylko jest w jego mocy, by Rumunię 
wcięgnać do wojny.  Odłam ten przedstawił 
założenia nowego stronnictwa, przez Carolie- 
go w takiem świetle, jakoby Carolyi dążył za 
wszelką cenę do pokoju, oraz do zawarcia po- 
koju separatywnego z Rosyą. Carolyi słusznie 
wystąpił przeciw podobnemu mniemaniu. 
Prezes ministrów z naciskiem oświadczył się 


za wywodami Carolyi'egó, rzekłszy, iż dopóki 


żyje choć jeden Węgier, dopóty naród węgiec- 
ski aż do ostateczności zwalczać będzie wszel- 
kie zamachy na jego całość. Prezes ministrów 
ciągnął dalej: Nie mówię tutaj o Rumunii, 
gdyż tam dzisiaj wrogie prądy zwracają się 
przeciwko ze strony czynników nieodpowie- 
dzialnych, mówię o naszych wrogach. Mówię 
o tem, że wojnę ię, kióra jest obemie prowa- 
dzona przeciwko nam, a której nie my chcie- 


liśmy, prowadzić musimy dalej, gdyż bronić . 


musimy naszej całości. Albowiem wojna ta 
skierowaną jest przeciw naszej integralności. 
Wszak dzisiaj jeszcze mówię o tem zupełnie 
otwarcie, że miano na widoku rozdrobnienie 
monarchii, a w szczególności państwa węgier- 
skiego. Dopóki podobny stan istnieje, nie po- 


winniśmy w tej izbie mówić o pokoju, lesz je-. 


dynie o zwycięstwie. (Grzmiące oklaski). 
Wszyscy wiedzą, że nie my wszczęliśmy tę 
wojnę. Mówca zakończył słowami: Zadaniem 
i obowiązkiem w chwili obecnej jest wytrwa- 
nie z napięciem wszystkich maszych sił w 
mężnej walce, aż do ootatecmego zwycięstwa. 
(Przeciągłe oklaski). 


Pomról ubiekikierów. 
"Królewiec, 10 sierpnia. (T. wł.). — Oba- 


wa, że większość uciekinierów Prus Wschod-. 


nich, którzy uciekli z powodu. wtargnięcia 
swego czasu Rosyan, nie powróci do swych 
siedzib, nie potwierdziła się. Podług najno- 
waszego zestawienia z 300.000 osób, powróci- 
ło dotychcwas 280.000. 


Pogłoski o usiągieia Marka. 
Sztokkelm, 10 sierpnia. (T. wl). — W 


Petersburgu twierdzą, że minister finansów, 
Bark, po skończonej- podróży, nie powróci. 
więcej na swe stanowisko, ponieważ przy- 


m a TA aaa ea aasian 


wiezie on z Anglii ostateczną odmowę. Jego- 


zadanie uzyskania pożyczki zagranicą Uwa- 
żać należy za skończone. 
mieniaja kontrolera państwowego, : Pokrow- 
skiego, którego chwalą za energiczne bro- 
nienie interesów rosyjskich na konferencyi w 
Paryżu. Zmiana w ministeryum finansów 
może mieć bardzo wielkie znaczenie polity- 
czne, ponieważ Pokrowyski jest stanowczym 
zwolennikiem rosyjskiej. niezależności gospo- 
darczej ód Anglii. i 


siążę gral m Pefershurg. 
Sztokholm, 40 sierpnia. (T. wi). — Kasia- 
żę grecki Mikołaj odwiedził prezesa mini- 
strów, Stürmeraą i przebył u niego kilka go- 
dzin. W kołach politycznych przypisują tem 
odwiedzinom wielkie znaczenie. 


NORA szczaw 


Jako następcę wy- 


į- szeze badania kto zacz przybywa iw jakiej 
że . 


| Drugi sygnał: 


| 62 osoby, 108 zostało ranionych. Król i mi- 
nister wojny udali się na miejsce wypadku, 


madchodri nieprzyjaciel. 


ma. dain Hho 


niki szwajcarskie donoszą, że odbywa się sil 
ne fortyfikowanie Lizbony. - Poseł angielski 


siąść w Lizbonie. 


ofi miki 
Haga, 10 sierpnia. (T. wl). — Grey wy- 
stosował notę do ambasadora .amerykań- 
skiego, w której prosi o pośrednictwo w za- 
komunikowaniu rządowi niemieckiemu, 
rząd angielski ostro protestuje w: Sprawie 


nad angielskim poddanym, który się dostał, 
jako jeniec wojeray, w ręce rządu niemiće- 
kiego. Okoliczności jakie towarzyszyły tej 
sprawie nie odpowiadają zupełnie prawom 
wojennym i JARO 


„amasttaność” zagleltka 


Haga, 10 sierpnia. (T. wl). — W izbie 
"wyższej, lord Landsdowne na liczne zapyta: ` 
nia co do zarządzeń, jakie mają być poczy- 


nione w odwet za zamordowanie kapitana 


Freytta, odrzekł, iż zarządzenia odwetowe są | 
czemś innem niż próba odpowiadania na czy-. 


ny barbarzyńskie pańsbwa barbarzyńców, 
czynami im podobnymi. Anglia, współzawo- 
dnicząc pod tym względem z Niemcami, z ła- 


twością zostałaby przez nie zdystansowana. . 


Czem innem jest nota miast, odwet wzlędem 
własności nieprzyjaciela. Rząd rozważył  mo- 
żliwość tego rodzaju represyi, lecz wyszły na 
jaw różne trudne do rozwiązania zagadnie- 
nia, które palety jeszcze rozważyć. 


Hiki wiu. 


Bukareszt, 10 sierpnia. (T. wl). — W fa- 
bryce prochu i broni w Dudeskach, pod Bu- 


karesziem, nastąpił wczoraj silny ` wybuch. 
Jednocześnie „eksplodowały dwa zbiórniki e- 


teru. Uległo zniszczeniu 10.000 kilogramów 


eteru i 6.000 kilogramów alkoholu. Zginęło 


przyczyna którego dotychczas nie została wy- 
jaśnioną. 


łomoryczeni W sant. : 

Genewa, 10 sierpnia. (T. wł.). 
donosi o wielkiem rozgoryczeniu, jakie panu- 
je w Hiszpanii z powodu stracenia Casemen- 
ta. „Correo Espagnoło* wyraża wielki żal, że 


PRA irlandzki padł ofiarą nizkiej zemsty. . 
.| sięcy metrów, rzucając grad ognia i 
-ten sposób napór nieprzyjacielski. 


al Tinun 4 Maly. 


Amsterdam, 10 sierpnia. (T. wE) — Je 
den z dzienników tuiejszych donosi, że pro- 
pozyeya arranzy, utworzenia mieszanej ko- 
misyi dla rozpatrzenia sprawy meksykań- 
skiej, została przez Wilsona przyjętą. 


Ouai w Heu- Toki. 

New York, 10 sierpnia. (T. wł.). — Stra- 
cenie Casementa przez powieszenie wywarło 
tu wielkie oburzenie. Senator Martin z New 
Yersey orzeki, że Anglia za tą krwawą spra- 
wę będzie odpowiedzialną przed światem. 
„Ereningpost* nazywa fakt stracenia Case- 
menta brakiem rozsądku rządu. „Erening 
Sun“ twierdzi, iż fakt stracenia Chsementa 
przez powieszenie jest jednym z największych 
pożałowania gędnyc: błędów w historyi. 


„Berliner Tageblatt“ pomieszcza opis wal- 
ki łodzi podwodnych w. czasie bitwy morskiej 
w Skagerrak, podany przeż jednego z uczest- 
ników tego wydarzenia: 

Złote promienie popoludniowego słońca 
padały na siną falę morza, po której niemie- 
ckie siły zbrojne pełną parą kotłów zmie- 
rzały ku północy. Pośród pancernych kolo- 


sów przemykały tu ł tam zwinne łodzie tor. ` 


pedowe, jakby gońce' pośpieszne, TOŻNOSsZĄCĆ 


iozkazy. Przódem wysunęły się już mniejsze ' 


krążowniki, otoczone rojem takichże * łodzi, 


- czujnych, rozważanych i ha wsze strony baez- . 


nych. 


Czwarta godzina dóthodzi. Na zacho: 
dniej stronie widnokręgu wynurzają się nagle 
chmury dymu. Baczność; nie ukończono je- 
sile, a telegram iskrowy oznajmia już, 


Sygnał flagowy: 
„Ustawić szyk bojowy, zwrot w pół lewo“. 


biegiem“. 

Rozkazy spełnione; nagle. jednak nie- 
przyjaciel zawraca i uchodzi w. kierunku pół- 
nocho - zachodnim. ` 

Rozpoczyna się pościg. Bijące śruby i 
zwroty wykonywane przez pancerne . kolosy 
roózkoółysały już falę jakby wśród burzy, 


z miiiejszych statków ras jeden to znów inny | 


znika za falą, dym, świst, glosy syren wy- 
pelniają powietrze rozgwarem, podniecajacym 
zmysły do. najwyższej potęgi. 


Ciemne smugi dymu jawią się ponownie 
na dalekiem polu. Nieprzyjaciel otrzymał po-.. 


{siki i zbliża się ERA dążąc w kie. 


RE “| legle posuwają się 3 nap 
Karlsruhe, 10 sierpnia. XT. wL) Diei- 
„zbyt wielka do rozpoczęcia skuteczni 


oznajmił, że Anglicy nószą się Z zamiarem . 0- | 
2 wynosi już tylko około 12,000 metrów, dex" 


'admiralskiego pierwszy strzał przerzyna pā- 


że”. 


rozstrzelania kapitana Freyatta i nazywa czyń | rozpoczęła. 


ten mordem sprawiedliwości, jaki popełniono 


| zyskując swą chyżość, usiłuje nieprzyjaci 


"bojowym — a równocześnie rzuca na nie. <- 


stopniowo, coraz bardziej ku wschodowi, 


—,„Temps” . 


i powrotu; pierwsza część ich zadania 


'artyleryi, turkoł karabinów maszynowych 


„Pelna para naprzód, strzełać 


-cy.. Od dzieciństwa zrośnięci ze strzelbą i b 
"porem, spisują się w wojnie lepiej, niż się 


ne wielki atak. 


„nieprzyjaciela wylatują w powietrze 


sobie, odległość jest. jednak jesze 


| Nasze krążowniki bojowe, mknąc w sk 
Śriymi ordynku jeden za drugim, są jedna 
już coraz bliżej wroga. O: godz. 6 odległość 


szcze chwil kilka, a na znak dany z okręty 


wietrze. przemawia działo majwięsszegu ro. - 
miaru. Ale oto już jest odpowiedź; pocisk AZ 
nieprzyjacielski zapada jednak z sykiem wo** 
falę daleko poza naszą linią. Bitwa już sie: 


Od pierwszej chwili widzimy: że arty: 
lerya nasza góruje nad nieprzyjacielską, O ile 
bowiem salwy angielskie bez ładu padają za 
krótko. lub ża daleko, to natomiast coraz. czę- 
ściej widzimy silne wybuchy maszych poti. 
sków na okrętach nieprzyjacielskich, . a po. 
dziesięciu minutach spostrzegamy, że dwie. 
nieprzyjacielskie większe jednostki bojowe, 
widocznie ciężko uszkodzone, zmuszone są 
wycofać się z Litwy. i 
',, Bój wre. Od przodu sygnalizują: 


„W 


okrążyć nas z arki prawej”. W „wykonani 


coraz gęstszym ogniem, kierowanym przeciw 
okrętom przodowniczym, i. j. krążownikom.. 


wprost z czoła roje małych pancemików į -= 
łodzi torpedowych. Rozwija się pełny atak, ; 

nadchodzi chwila stanowcza. £ 
©». Na manewr nieprzyjaciela odpowiadamy : 
łudziami torpedowemi, które jak strzały wys. 
suwają się naprzód, godząć wiprost w linię 
angielską. Ogień wzajemny rośnie z każdą 
chwila, obustronna linia bojowa przesuwa się 


oryentacya wśród dymu z kominów, płoną: ; 
cych statków i wybuchów rzucanych z corar ` 


większą furyą pocisków z każdą chwilą jest 


eoraz trudniejsza — a wtem z poza fali wy 3 
nurza się nowa sila nieprzyjacielska, i mknąe: . P 
z  nieprawdopodobną dE. poczyna sią. ES 


| już ustawiać. 


© Admirał Scheer wydaje rozkaz: „Jedno 
ósma obrotu w lewo“ — a rówmocześnie'pada - 
ponowny sygnał do ilotyli łodzi torpedowych. 
„Naprzód, ogółny atak“. i 
Zadanie to zostaje spełnione mimo nak. 
gwałtowniejszego ognia angielskiego, mimo - 
niesłychane wprost zarządzenia, jakie wy 
dał nieprzyjacielski admirał, polecając naj 
cięższej broni swej floty rzucać. konten 
czny:. ogień 30 «m. dział na poszczególne 
naszych łodzi, które jednak nie zważając 
tę przeszkodę, doszły już na odległość 


„Ale oto łodzie te otrzymują r 


niona, główna część floty wykonała”: 
już w. międzyczasie „a> położ 
ruch zapobiegawszy. 
"Nieprzyjaciel napiera jednak dalej 
bec tego flotyle torpedowe po raz drugi 
trrymują rozkaz: „Naprzód, uderzyć ze WŚ 
stkieh stron“. Możnaby powiedzieć, ża dh 
ga, na którą wejść mają, prowadzi. wpróżł * 
piekło. Chociaż jednak ogień nieprzyjaódk | 
ski rośnie w bezmiar i pocisk pada na pocisk 5 
bez przerwy choćby na krótką chwilę me ZA 
danie musi być spełnione. I już się łodzie. 
nasze odłączyły od floty, już się wysforowały, ` 
już mkną ku czołu i skrzydłom nieprzyjąciek - 
skiej linii i spełniają ciężką a chlubną SWĄ 
pracę. i 
Dopiero zapadająca noe rozdzieliła wak 
czące floty. Dążąc w kierunku południowym - 
mimo przeszkód ze strony nieprzyjacielskich 
torpedowców, wczesnym rankiem dnia następ 
puiego ujrzeliśmy przed sobą wystającą z e 
ni skałę, z 
Oto Helgoland, witajacy radośnie wraca 
aca flote ojczystą. 


Piekło ataku. 


- Opisy wojenne CERTA E nieprzyja: - 
cielskich mają cresto wielką wartość, gdyż 
wskazują, jak się odezuwa wojnę po tamt-- 
tej stronie frontu. Korzystamy z okazyi, bY . 


"zamieścić następujący opis ataku, pióra Pie -.. 


trowa, sprawozdawcy „Russkoje Slowo“: 
Jest godzina 8 wieczór. Trzeszczący: ogi 


wybuchy min, czasem ogień karabinowy, let: 
nieregularny. Nasze (rosyjskie) wysunięte I 
przedzie linie są gęsto obsadzone voan 
Przeważnie są to. strzelcy sybirscy, t 
dzielne chłopy, którzy bardzo dobrze wiedzą, 
że stanowią rdzeń wojska. W długiej, © 
kiej pracy kolonizacyjnej wyrąbali sobie M 
chodniej Syberyi własny zakres działania, 
ogromnych, . nieaamieszkałych okolicach. nal 
czyli się liczyć tylko na siebie i to jest taj 
nicą ich dzisiejszej siły. Sg to wyborni stre 


nich spodziewano. 


o godz. 9 wieszorem rozchodzi się zami 
domienie, że na jutro rano o świcie wyzna 


do okropnego huku. Wyraźnie widać 


druciane i latające miny. Nieprzyja 
asia: P na „Oak: i AOR 


"kwi wojskom, przeznaczonym do ataku, wygła- 


REA zginąć : za ojczyznę i za: kościół. Wielu przyj- 


~ swoje dotychczasowe życie, i nieraz milczenie 


i będą osiedleni we wschodnim Sybirze. Lu- 


-— wisk naszych dział; „nie e berskutocznie, gdyż . 
_dotnicze. wywiady nieprzyjaciela. są po więk- 
-„8zej.. CZĘŚCI : zręczne. Pop batalionowy: "przy= 
chodzi do rowów. W. schroniskach błogosła- 


sza krótką przemowę, w. której podnosi, że pie 
niema piękniejszego, jak w bohaterskiej wal 


muje komunię, inni ostatnie pomazanie. 0- 
blegają popa prośbami. Otrzymuje całą ma- 
sę adresów; we wszystkie strony olbrzymiego 
państwa ma wysłać pozdrowienie.. do: „dro- 
gich“ i „szanownych”. Pop przyrzeka, że. 
l wszytko uczyni; święci. kropidłem i błogosła- 
wi mnóstwo. „obrazków, . krzyżyków | i, kartek, 
-> A nieustannie dostawiają do rowów skrzynie 
m patronami, rozdają je, kontrolują bagnety. 
Każdy poddaje się swojemu obowiązkowi, mil- 
cząc, Dez przekleństw bierze to, co mu prze- . 
znaczono. Podczaś strasznego Kkoneertu arty- 
teryi ma każdy czas jeszcze raz przemyśleć 


w schroniskach przerywane jest Ikaniem, któ- 
re: bardziej rozdziera: nerwy 'niż ogień hura- 
ganowy i atak. To fkanie jest prawie zawsze 
rozpaczliwym buntem. przeciw losowi; wielu 
żołnierzy właśnie w: takich chwilach ogarnia 
- świadomość własnej niemócy. =. = 
O godz. 10 przychodzą do schroniska ofi- 
terówie. Dwaj chorążowie i jeden porucznik. 
Porucznik daje insirukcye, "ogłasza "rozkazy 
dzienne, poucza, jak się. trzeba. zachować. 
Ogień artyleryi staje się -coraz silniejszym. 
Ziemia drży naokoło, w. powietrzu ogromny 
łoskot i wycie. Schroniska drżą pod silnemi 
uderzeniami, piasek i ziemia sypią się niew- 
etanne na głowy: wojsk wybranych do ataku. 
Każdy połyka, ile zdoła zjeść, bo nikt nie wie, 
czy jutro albo pojutrze będzie eo do. jedzenia. 
-= Porucznik sądzi, że atak będzie łatwiej: 
szym niż dotychczasowe, gdyż nasza artylerya 
wściekle obrabia pozycye  nieprzyjacielskie. 
Być może, nie znajdziemy tam już wogóle 
wojsk nieprzyjacielskich... „Zresztą nieprzyja- 
ciel się już chwieje... Niech nikt nie daje się 
brać do niewoli. Jest zawsze rzeczą niedobrą 
popaść w niewolę. Car będzie po wojnie są- 
dził wszystkich, którzy wrócą z niewoli. do- 
kraju; nie zobaczą oni nigdy swoich domów 


dzie słuchają w milczeniu. Godziny upływa- 
ja, strasznie długie i pelne męki. 

~ O godz. 1 przychodzi ordynans od komen- 
danta pułku. Porucznik czyta coś tajemnicze- 
go, przytakuje, pisze swój własny raport, czy- 
ni na tem dwa krzyże i oddaje ordynansowi. 
O godz. 2 przychodzi do rowów kapitan i inni 
porucznicy. -Rozdaje się granaty ręczne. Wy- 
sunięte naprzód patrole donoszą, że nieprzy- 
jaciel opuścił rowy, ponieważ działanie na- 

szej Rak było bardzo ne: (8) godz 


Felietony paradoksalne. | 


"XXX. Labóratoryum Aper ho polityko - logiez- 
ne profesora Mistyficińskiego. | 
Malowano,  sztukaturkowano, ` 
meble, zakładano portyery. 
Krzątało się stu spoconych ludzi. 
Profesor Mistyticiński spotkał mnie, za- 
cierając ręce. 
— Widzi Pan. Tworzymy instytut na wiel- 
ka skalę. Dziś eksperymentów. nie będzie. 
Czynimy przygotowania. Pokażę Panu nięktó 
re urządzenia. 
— Ciekaw jestem, jak Pan badać będzie 
kandydatów na przyszłych kie polity- 
ków. 
-+— Proszę Pana do. Sali na prawo. 
Ujrzałem ogromny pokój, w którym bylo 
i mnóstwo powo „ Rodzaj wysokich kla- 
tek. 


WROSZONO 


— Zauważ Par — tłomaczył profesor — 
każda z tych klatek reprezentuje przedpokój 
do dalszej sali, w której ilość symbolicznych 
przedpokojów jest jeszcze większa. Korytarz 
sali. s prowadzi z powrotem do klatek tej 
8 

— Po cóż to? - 

— To proste. Wprowadzam fu egzamino- 
wanych. Każdy z nich wchodzi. do takiej 
klatki, skad przenosi. się do następnej. Kora- 
binują się one w najróżniejszy sposób. Z 
każdej można się dostać do kilku sąsiednich. 


Kandydat, który potrafi najdłużej wysiedzieć. 


w każdej z tych klatek, nie przepuściwszy 
żadnej i nie okazawszy cienia niecienpliwo- 


ści, i w najdłuższym czasie obejdzie wszystkie - 


„przedpokoje” — oirzymuje palmę pierwszeń- 
-stwa i uznany zostaje za wzorowego polityka 
ugody. Próba jest niezawodna: 


— Są tacy, co obchód tych sal. wykony- 


wują parę razy? 

— A jakże! Z zamiłowaniem. Robiłem 
próby wstępne z weteranami ugody. Nie u- 
„wierzy Pan, jak daleko sięga  ciempliwość 
ludzka. Był ktoś, co rzekł mi: mógłbym rok 


siedzieć w każdym takim przedpokoju i ZE: 


drować. przez nie wieczność całą. 

— Dla dobra narodu. Amen!... Ale po- 
wiedz mi Pan, po co nam teraz ugodowcy? 

Profesor spojrzał prier Aay na sufit 
i rzekł znacząco: 

— Ugodowty. są zawsze potrzebni! o- 
becnie — na eksport do Rosyi. Czy Pan mo- 
głeś spodziewać się, że Zygmuntowie Wielo- 

„polsey (imię ich: legion) będa robili dla nas 


„teraz „autonomię w kancelaryach Petersbur- 
, kich?... A jednak robią 


Meneame ZYC OE O EE TYPOWO 


wejdzie do tej sali i odrazu odnajduje najwy- 


„zostaje za najczynniejszego członka przyszłej 


8% oznajmia . | kapitan, że atak zacznie. się o. 


godz. 3. na całym froncie., Formuje się już li- | - 


nie; tworzy” się poszczególne. ogniwa tańcu- 


cha; trzyma się „broń w: pogotowiu. Każdy 
czeka z wytężeniem komendy, która ma jego 
grupę przydzielić do „pierwszej, drugiej lub 


trzeciej linii. Pierwsza — to- prawie zawsze 


kandydaci na śmierć, druga przeważnie także. 


Każdy wie, że można iść tylko naprzód, wstecz 
pod żadnym warunkiem. © 
Kapitan wyjmuje zegarek i liczy głośno 
każdą sekundę. Nagle. — serce bić przesta- 
je — rozlega się komenda: 
przód!” 
się wypaść z rowu o ile.można szybko. Ofi- 
cerowie pozostają z, wyjątkiem chorążego, 
przyłączają się oni z reguły dopiero do czwar- 
tej linii, bo tak zarządził naczelny komendant. 
Z-roztrzaskanych, spustoszonych rowów 
wita atakujących szalony ogień. . Posłyszawszy 
po naszej stronie sygnał do ataku, Nięmey za- 
jęli szybko swoje dawne pozycye i posługują 
się swoimi -karabinami maszynowymi 
straszliwem tempie. Ale atakujący już nie 
nie widzą, nie nie słyszą, czerwoną mgłą osnu- 
wa się im cały świat; oczy podkrążone, bagnet 
ściska się kurezowo w garści, tak biegną w 
piekło plujące ołowiem i żelazem — jedna, 
dwie, trzy linie atakują. Luki — dalsze linie. 
Nie nie można rozróżnić. 
Wybuchają miny latające, miny SA 
i rozrywają ziemię. Nieprzyjacielska artyle- 
rya leje roztopione góry żelaza na drgajacych, 
zautomatyzowanych ludzi. 
AGORA TE u GA EG 


Wiadomości wojenne. 


- Rosyanie „zamierzają i ié na irii 


„Dień* podiireśla, że militarne koła ro- 
syjskie mie zapominają o froncie tureckim i 
nie chcą za żadną cenę zrzec się swych daw- 
niejszych planów co do Carogrodu i jego è 
wentualnego zajęcia. Samo posuwanie się w 
dalszym ciągu ammii rosyjskiej w kierunku 
"na Carogród zmusi Rumunię i Grecygę do po- 
wzięcia ostatecznej decyzyi, bez względu na 
to, jak ułoży się sytuacya w Galicyi lub w za- 
chodnich gubemiach Rosji. . Zdaniem wspo- 


bardzo dobrze, bo tylko w związku z tem po- 
-zostają ich operacyse w kierunku Egiptu. Że- 
by przeszkodzić temu, pozostaje. dla. Rosyi je- 
dyna droga, a mianowicie kontynuowanie do- 
Paa parcia na drodze do Carsere: 


= Śopiowadzi mnie na pierwsze piętro. 
- "Znalazłem się w ogromnej- sali. gimna- 
 styczmej, "gdzie szły w. różnych . kierunkach 
druty nizko nad podłogą. ak 
— To sala eksperymentalna OREW 
Narodowej. 
-— A ta po 602... Roztopiła się Ww poran- 
nem słońcu zeszłorocznego 5-go sierpnia. 
| — Ma jednak zawsze skłonność do 
zmartwychwstania: Partya umarła. Zdolności 
żyją. Badamy je naukowo. - 
— Jak?.. Co znaczą te druty. 
| =— Zauważ Pan... Wprowadza się kandy- 
datów i i proponuje się im, aby skakali. Kto 
rózpędza się do skoku najmocniej i mówi: o- 
„to wskoczę na najwyższy: szczebel tej drabi- 
my!.. a potem przełazi pod najniższym dru- 


"tem, jest zakwalifikowany na najsprawniej- : 


„szego członka byłej Dumy Petersburskiej. 
Albo na: najżywotniejszego narodowego de- 
mokraię. Jeszcze mamy jedną próbę... Wejdź 
"Pam do sali na prawo. ` 

- — Ujrzałem: szereg wygodnych foteli, - 
„stawionych : przed obrazem, mediacja 
cym mękę ludu i głód. i niewolę. 
— Zauważ Pan — mówił profesor — Kto 


godniejszy fotel, aby. obsenwować te obrazy, 
i najsłodziej drzemie przed niemi — uznany 


demokracji narodowej. 
pariyi. . . s Ja 
„ja „Czy znam? f Zdaje mi się, napisa- 
łem najwymowniejszy. wiersz na ten temat, 
jeden 


Pan zna duszę tej 


w. którym powtarza się niemal tylko 
rym iacya! o 
— Ciekawe! Czy nie zechce mi go pan 
zadeklariować? 
— Z przyjemnością. 
I wyrecytowałem następujący konterfekt: 
-Jak się mówi? — gdzie jest racya? ` 
Narodowa dómokracya? . 
„Narodowa ' dumokracya? 
Narodowa .damokracya?. 
Narodowa w. domu-—kracya? 
„Bo w niej mamy wielkie damy, 
: -Pelna dumy prze do Dumy, 
` „Jej potęga w. do mu gega.. 
"W ezem jej treść i gdzie jej racya? 
Narodowa demokracya — > 
-Tdeałów dewalwacya 
„Komiinałów 'spekułacya? - 
„Kapitałów aberracya ? 
- Starych głupstw - kanonizacya?!... 
: Narodowa. demokracya — 
Czy. to. gracya, dekotacya, ` 
Czy nä duszach operacya, 
Mimowolna prowokacya, 
© Czy to z gładkich słów oracya, ` 
SĘ” ZIR gwiazdek Bocna gr | 


„Do ataku na- 
„Urra, urra, urra! i każdy stara 


"W 


mnianej wyżej gazety Turcy odczuwają to 


"ea norweskiego, opowiada, 


je się jeszcze coś na świecie. Bywa sm 


Przez Rumminię do Bułgarii. 
Większa część korespondentów rosyjskich 
przyznaje otwarcie, że w ostatnich czasach 
odbywa się gromadzenie wojsk rosyjskich w. 
„Besarabii, zwłaszcza w jej południowych po- 
wiatach. Omawiając ostateczne cele naczelne- 
'go dowództwa, korespondenci dochodzą do 
wmiosku,. że akcya ta nie ma oznaczać nie- 
przyjacielskiego aktu, zmierzającego przeciw- 
ko Rumunii, lecz stopniowo urzeczywisinienie 
dawnego planu rosyjskiego; zaatakowania 
'Bulgaryi ze strony rumuńskiej, t. j. za po- 
rednictwem przejścia wojsk rosyjskich pO- 
przez terytoryum Rumunii. Wojska: żgroma- 


dzone obeenie w Besarabii są podobno prze- 
znaczone już dla podjęcia tego rodzaju ofen- 
zywy.- Czy Rumunia na $o się zgadza; pisma 
rosyjskie nie powiadają, aczkolwiek ta oko- 
liezność jest najważniejszą. 


Ostatmie telegramy. 


Ranelerz Rzeszy i Jagow w Wiedniu. 
Berlin, 10 sierpnia. (Tel. wł). (Urzędo- 
wo). — Kanelerz Rzeszy wraz z sekretarzem 
stanu, von Jagowem, edjechał de Wiednia, 
rewizytując ministra, barona Buriana, oraz 
„dla kontynuowania pertraktacyj co do uregu- 
Iowania spraw na terytoryach, zajętych wspól- 
„nie przez sprzymierzeńców. 


„Tranzlokarya: Ruropafiina. 


Petersburg, 10 sierpnia. (T. wł.). — Do- 
niesienie Petersburskiej Agencyi Telegraficz- 
nej: Głównodowodzący na żroncie północnym, 
generał Kuropatkin, został mianowany gene- 
rał-gubernatorem Turkestanu. 


Ma. morzach. 


Kopenhaga, 10 sierpnia. (T. wl). — „Na- 
tionaltidende" donosi z Chrystyanii: 
Z Bergen komunikują, iż, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, wielki parowiec 
angielski „Jupiter“, którego przybycia spo- 
dziewano się tam już ubiegłego piątku, zo- 
stał storpedowany przez niemiecką łódź pod- 
wodną. Załoga przybyłego do Bergen parow- 
iż w drodze do 
Londynu widziała płonące 3 wielkie okręty. 
"Do jakiej one należały narodowości, nie mo- 
żna było ustalić, gdyż były już spalone aż do 
linii zanurzenia. Wspomniany parowiec nor- 
„weski w. początku ubiegłego tygodnia znajdo- 
wał się w Anglii i był świadkiem nocnego a-. 
EZEPRSENÓW na pork EN 


Z kapueyńskich TÓŻ ilaniacje? ć- 
Czy zwyczajna to fiksacya, 
Ambicyjek irytacya, 
Pohlensowi dedykacya, 
Do ministrów delegacya, 
Czy umysłów, sere kastracya ? 
Narodowa, ex- rodowa, 
Paradowa, ugodowa, 
Cokolwieczek wy - rodowa, 
Nie dla życia nie - rodowa, 
„Demokracya nad - ludowa, 
Narodowa demokracya — 
Czy to racya, czy nie racya? 
Czy to nie.. kompromiiacya? 
„— Cóż profesor na to? — spytałem. Prze- 
widziałem tę kompromitacyę w „Czarnym ko- 
tie” z dn. 14 maja r. 1906 t. j. przed dziesię- 
cin laty. 
-.— Wiersz wyborny... 
zarzuł.. Brakuje kolacya. 
-— Bo oni przekładali śniadanka i obiady 
u Cubat'a i Donona w Petersburgu. 
— Jednak i kolacyi się nie  zrzekali!... 
Pański wiersz nie będzie nieśmiertelny, jeże- 
li nie wejdzie weń. 
Z najsmaczniejszych fig kolacya, 
Serć i myśli dewastacya, 
Z pustych słówek GA 
„A na dziś... 
— Assenizacya! i 
W tej chwili wszedł szwajcar i szepnął 
coś profesorowi do ucha. 
— Wybormie się składa!... — rzekł Misty- 
iiciński. Będzie Pan. przy eksperymentowaniu 
dziesięcioletniego dziecka, które rodzice wy-. 
kierować pragną koniecznie na extra - socyal- 
demokratę. Mówią, że to pilne. Nie chcą cze- 
ka ani jednego dnia. Chodźmy do kancela- 
ryi. 


Zrobiłbym jeden 


Zastaliśmy chłopczyka o sympatycznej 
buzi, energicznych ruchach i oczach pełnych 
żywego 'WYyTaZAL. 

"— Dzień dobry! — rzekł profesor. 
Chłopczyk odpowiedział: 

— Walka klas! 

— Ślicznie! — odparł profesor. Wiemy 
doskonale, że walka klas istnieje i istnieć bę- 
dzie, póki istnieją klasy... Ale wyobraź Pan 
sobie, że naród twój, chłopaczki, znajduje 
się w wojnie z innymi... 

— Burżuazya! — odparł chłopiec. 

— Doskonale! — zatarł profesor ręce z 
zachwytem. Czy wiesz chłopcze, która teraz 
bije. godzina? 

— Walka klas! — rzeki chłopiec. 

— Nie ulega wątpliwości, że godzina 
walki klas bije ciągle... Ale prócz tego dzie- 


walki narodów. 
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Ograniczanie Grecyl. 
` Bera, 10 sierpnia. (T. wl). — „Temps%. 
donosi z Aten: Posłowie mocarstw koalieyi 
zakomunikowali rządowi greckiemu, iż rządy, 
ich ustanowiły następującą wysokość wwozu 
środków żywnościowych do Grecyi: 

. Zboża i mąki 86,000 ton miesięcznie, cu- 
kru 2000, kukurydzy 3000, węgla 25.000, łącz- 
nie z zapotrzebowaniem dla marynarki i pań: 
stwa, ryżu 17,000 worków miesięcznie. Do- 
wóz kawy został zupełnie zakazany, aż do od. 
wołania, gdyż w kraju są jeszcze znaczne jej 
zapasy. „ 


Gherwanis sie ekme. 

Charleston, 10 sierpnia. (T. wł). — Do 
niesienie Biura Reutera: W dolinie Coalriver 
oberwala się chmura. Przypuszczają, że zgi: 
męło przeszło 100 ludzi. Szkody materyalin 
wynoszą przeszło 1 milion dolarów. 


kaai miisku  piezpańskieh. 

Bern, 10 sierpnia. (T. wl.). — Według 
doniesienia gazety „Temps“, w Madrycie, pod 
przewodnictwem króla odbyło się posiedze 
nie rady ministrów, na którem szczegółowo 
rozważano stosunki z Portugalią. Posiedze- 
nie to wczoraj i dziś było przedmiotem pry 
watnej konferencyi ministrów u prezesa mi- 
nistrów. Król pozostaje w Madrycie, ażeby 
zatwierdzić ostatecznie uchwały gabinetu. 


(ikrzynie  sprzeniewierzenie, 

Bukareszt, 10 sierpnia. (T. wł.). — Dy. 
rektor generalny Poczt i Telegrafów ustalił, 
iż wypłaty w wysokości przeszło. 4.000.004 
iranków, które za pośrednictwem syndyka 
gieldy Dbukareszteńskiej, Fillotfi'ego, miały 
być uskutecznione w różnych zarządach poczt 
zagranicznych, nie zostały wykonane. Prze. 
ciw Filotti emu, oraz licznym urzędnikom 
pocziowym wdrożono śledztwo sądowe. 


atasitciy, 

Bern, 10 sierpnia. (T. wł). — Według 
doniesień pism francuskich w Meudon wyle- 
ciał w powietrze jeden z warsztatów fabryki 
amunieyi Fenillette. Wiele robotnie ponio 
sło śmierć na miejscu lub odniosło ciężkie o- 
brażenia. 

Pożar zniszczył doszczętnie wielka fabry» 
kę oleju „Delaunay et C-o* w Fecamp. Szk 
dy wynoszą setki tysięcy franków. 500 ro- 
botników pozostało bez pracy. 


RESISA 


* — Burżuazya! — odparł chłopiec. 

Profesor Mistyficiński nachylił się do 
ramie: 

— Uważasz Pan, jak ten chłopiec nie da- 
ja się niczem zbić z tropu... Niesłychanie wol 
ny — na socyaldemokratę. 

I.egzaminował dalej: 

— Przypuść, że robotnicy wszystkich in. 
nych narodów podali ręce swoim rządom idą 
zgodnie ze swymi narodami do wielkiej woj: 
my.. Że mnóstwo robotników rosyjskich, czy 
innych, występuje w tej wojnie przeciw to. 
bie... Cóż powiesz? 

.— Solidarność międzynarodowa robotni 
ków. 
:— Wybomie! bravissimo.. 
I nachyliwszy się do mmie, szepnął: 
— To zmaczy widzieć gwiazdy dnia dzie 
siejszego przez olbrzymi teleskop abso 
mego ideału... 
Chlopiec dosłyszał: 
— ldeału przyszłości!... My widzimy ży: 
cie z tamtej strony — od jutra. My jesteśmy 
jutrem. 
— Nie przeczę! — rzekł profesor grze 
cznie. Nie znam jutra tak dobrze, aby prze- 
czyć. Ale.. ciekawy jestem, co ty dziś zro- 
biibyś, chłopcze, gdybyś był powoływany de 
rozwiązywania kswestyj praktycznych doby 
bieżącej. 
— Mówiłbym!... 
— Co mówiłbyś? 
— Walka klas! 
— Ale w mowie potrzebna jest odmiana, 
— Owszem, walka klas, walki klas, wal 
ce klas... 
— Proszę, spójrz na ten stół... Są tu sym. 
boliczńe cegieiki, kielmie, łopaty... Wyobraź 
sobie, że jest straszliwa burza wojny naro- 
dów... I że w tej zawierusze twój naród chce 
budować dom, aby nie przemokł pod burza. 
Od czego rozpoczniesz budowę domu?... 
— “Predewszystkiem postawie Penie 
rzenie... 
— Nie ściany zewnętrzne?... 
— Przepierzenie! 
— Co myśllsz o dachn?... 
— Najważniejsze jest przepierzenie.. A- 
by oddżielić burżuazyę od proletaryatu.., 
— Żeby burżnazya zmokła także?... 
— Tak. Walka klasi 

— A proletaryat? 
, — Ten wiecznie moknie! Przyzwyczai! 
Sle.. i 
Profesor podniósł oezy do nieba: 
— Cudowne dziecko!... Skończony socyal- 
demokrata! Ten chłopiee powinien być wy- 
brany przez partyę do Rady Miejskiej. 
Leo Belmont, *. 


ŁÓDŹ 


Kalendarzyk 
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. Wschód słońca o godz. 5 m. 35. 
Zachód o godz. 8 m. 34. 


Rocznice. 


Królewicz Władysław, syo naj 
starszy króla Kazimierza IH Ja- 
giellończyka, obrany królem 
czeskim, zaprzysięga w Kładzku 
(Glatz) na Śląsku, zachowanie 
praw i przywilejów korony ŚW. 
Wacława. ; 
Król Zygmunt I Stary zapewnia 
nadanie zlacheciwa każdemu 
profesorowi uniwersytetu Jagiel- 
: lońskiego w Krakowie, jeżeli 
ę wytrwa lat 20 na katedrze zaj- 
mowanej przez siebie. 
Obworzono w Krakowie biuro 
skarbowe Cenir. Komitetu Naro- 
dowego. 


- Xronika toðzka. 
| Z magistratu. 


Wezoraj o godzinie 4-ej po południu 
odwiedził magistrat prezydent policyi d-r 
Loehrs w towarzystwie radcy rządowego von 
Bernewiiza. Na posiedzeniu tem zostali 
przedstawieni prezydentowi radni magistra- 
iu, prezes rady miejskiej i jego zastępca, oraz 
sekretaryat. Następnie prezydent zwiedził 
wszystkie oddziały magistratu, miejskie skła- 
dy żywności i węglowe Delegacyi zaprowian- 
towania miasta. 


Dnia 11 r. 1471. 


A 1535. 


„ 1914. 


Szczepienie ospy. 
Według zakończonych obliczeń, w ciągu 
trzech tygodniowych szczepień w 17 dzielni- 
cach policyjnych podległo szczepieniu ochron- 


nemu  282,541 osób. Największa „Jiczba 
szczepień była dokonana w 3-ej dzielnicy 
(Stare Miasto), gdzie zaszczepiono około 


40.000 osób, pozatem w 10-ej dzielnicy doko- 
nano około 30.000 zaszczepień. Trzeba do- 
dać, że nie wkluczono tu znacznej liczby już 
przedtem szczepionych niemowląt i dzieci 
szkolnych, oraz osób, które podległy szezepie- 
miu w czasie trwania okupacyi niemieekiej w 
Łodzi i mają na to świadectwa. Dla osób, 
którym jeszcze ospy nie zaszczepiono, zosta- 
ną wybrane specyalne lokale, adresy których 
będą w swoim czasie podane. 


Ruch pasażerski. 


Skasowanie konieczności wyjednywania świa- 
dectw o odwszeniu dla podróży kolejami, wywar- 
ło, jak się okazuje, znaczny wpływ na ożywienie 

"się ruchu pasażerskiego, który. wzmógł się szcze- 
gólnie w kierunku Tomaszowa i Piotrkowa, do- 
kąd, w celu uniknięcia uciążliwych, bądź co bądź, 
starań, udawano się końmi. 


Biblioteka kursów pedagogicznych. 

Założona przed niedawnym czasem bi- 
blioteka kursów pedagogicznych uzupełniana 
jest stale, nawet w ciągu wakaeyj nowemi 
dziełami specyalnemi w językach polskim, 
niemieckim i francuskim. Obecnie liczba 
dzieł sięga już 1,500 tomów. 


Z Sekeyi kobiet. 

W ubiegłym tygodniu do Sekcyi kobiet pielę- 
gnowania chorych chrześcian, zgłosiło się o pomoc 
2,900 osób. Obecnie Sekcya zbiera dane o procen- 
towości gruźliczych wśród pozostających na jej 0- 
piece. 3 


Opłaty targowe. 

Jak już donosiliśmy, przekupnie, handlu- 
jący na placach miejskich, będą pociągnięci 
do opłat na rzecz miasta, podobnie jak to jest 
oddawna praktykowane w miastach niemie- 
kich. Na każdym placu będzie ustawiona 
budka, w której przekupnie, oraz włościanie, 
"przybywający na targ, będą musieli wykupy- 
«ać marki handlowe, na każdy dzień inne. 


Ze Stow. „Odzież dla biednych“. 


W związku z zamknięciem kooperatywy, ist- 
niejącej przy tej instytucyi, zarząd Stow. zwołał 
zebranie nadzwyczajne celem wysłania do magi- 
stratu delegacyi, która ma wyłuszezyć pobudki, 
skłaniające zarząd kooperatywy do pobierania wy- 
górowanych cen produktów żywnościowych. Nad- 
wyżka mianowicie przeznaczona była na zakup 
odzieży dla biednych. 

Delegacya będzie prosić o pozwolenie otwaer- 
cia rzeczonej kooperatywy. 


Że Zw. zany. robotników przem. drzewnego. 


Zebranie walne członków Związku odbędzie 
się w niedzielę, d. 18 b. m., o godz. 2 po poł, w 
dużej sali Rady związków i stowarzyszeń przy ul. 
Pustej nr. 6. Między innemi odczytane zostaną: 
sprawozdanie komisyi organizacyjnej i ustawa 
wiązku, oraz będą dokonane wybory zarzędu i 
komisyi rewizyjnej. Komisya organizacyjna prosi 
wszystkich stolarzy, bednarzy, tokarzy i innych 
pracowników przemysłu drzewnego o liczne i 
punktualne przybycie na zebranie odrodzonego 
Związku. 


FENN NE A 
AAA TE O e e 


'niej kuchni żydowskiej przy uł. Aleksandrowskiej 


"duje się 10 kobiet. 


GODZINA POLEBKL 
kary lub 25 dni 

lat, oskarżona jest e fałszowanić mleka. Do winy 
się przyznaje, ale w naiwności swej, jako okolicze 
ność łągadzącą, zaznacza, że do 10 litrów mleka do- 


"Stow. kupców branży papierniczej. 
W związku z rozporządzeniem, dotyczą: 
cem uregulowania handlu. papierem, jego 
wywozu i przywozu, organizuje się w mie- 
ście naszem Stow. kupców branży papierni. 
czej. Odbyło się kilka posiedzeń organizacyj- 

mych, na których opracowano ustawę Stow. 


jest o przekroczenie ceny maksymalnej na ziem- 
niaki, usiłowanie przekupienia  funkcyonaryusza 
polieyi, opór policyi i przekroczenie przepisów pa- 
szportowych. Z punktu 1-go zostaje zwolniona, a za 


Przytułek dla dzieci ułomnych. 


Z inieyatywy pastora Dietricha powstaje 
tu przytułek dla ułomnych dzieci ewangielic. 
kich. Przytułek będzie się znajdować w Ru- 
dzie Pabianickiej. 


ros. kod. kar., razem 1 miesiąc więzienia. Włady- 
sław i Maryanna Szymańscy znaleźli na ulicy, obok 
zemdlonej p. Karasińskiej, 
próśb poszkodowanej, która im dowiodła, że pie- 
niądze znalezione do niej należa, nie chcieli oddać. 
Na zasadzie $ 173 ros. kod. kar. sad skazuje ich na 
1 tydzień więzienia. Konstanty Rafajski, 46 lat, za 
to, że żądał za ćwierć korca ziemniaków 2 ruble, 
zostaje skazany na 80 rb. kary lub 15 dni więzie- 
Bia. 7 Ą 


Z tanich kuchni. 


Uzyskano pozwolenie na otwarcie nowej ta- 


19. 


Z żyd. Stow. ochrony kobiet. 

W warsztatach Stowarzyszenia - zajętych 
jest obecnie około 4 kobiet; w ochronie znaj- 
Stowarżyszenie projektu- 
je otworzyć schronisko dla przychodzących 
kobiet, które będą przyjmowane tylko na kil- 
ka dni. 


Ze Zduńskiej-Woli.  * 


Korespondencya własna „Godz. Pol“. 
Pożar. — Dezyniekcya. . 

W odległej o trzy wiorsty od Zduńskiej Wo- 
li wsi Nowe Miasto, o godz. 134 po północy, 
w jednej ze stodół powstał pożar, który z bły- 
skawiczną szybkością przeniósł się na sąsied: 
nie zabudowania gospodarskie, oraz na dom 
mieszkalny. O ratunku nie mogło być mowy. 


Z żyd. Tow. Rolniczego. 

Przy Tow. powstała orkiestra amatorska pod 
kierunkiem p. Abramsona i przy współudziale 
większej liczby członków. Członkowie orkiestry u- 
czą się teoryi muzyki i harmonii pod kierunkiem 
dyrygenta p. Telmana. 


wraz z żoną. W popłochu pozostawiono dzie- 
cko w kołysce, które znalazło śmierć w pło- 
mieniach. Nadto spłonął żywy inwentarz, o- 
raz znaczna kwota pieniędzy, przechowywana 
w domu. : | 

Pożar siłumiła straż ogniowa ochotnicza 
ze Zduńskiej Woli. 


"Z szpitala Peznańskich. 


Lekarz naczelny szpitala dr. Maksymilian 
Cohn wyjechał na urlop 3$-tygodniowy. 


c: a APR 


z Sieradza w mieście naszem zarządzono - 0- 
gólną dezyniekcyę mieszkań, oraz odwszenie 
mieszkańców, oczywiście tych, którzy noszą 
się brudno. 
specyalnie na ten cel urządzonego zakładu 
kąpielowego, odzież zaś ulega dezyniekcyi. 


Ł. 0..8. w Helenowie. 

Dziś w -Helenowie odbędzie się AXIV-ty kon- 
cert symfoniczny pod dyrekcyą Bronisława Szulca. 
Program zawiera m. in. Symfonię Pastoralna „Bee- 
thovena, „Odwieczne pieśni" Karłowicza, „Romeo 
i Julia“ Czajkowskiego, oraz niegrany dotychczas 
u nas utwór zmarłego niedawno u nas modernisty 
niemieckiego M. Regera „Valse d'amour", 


. 


z 


e. Tuszyna. 
Kradzieże. 500-lecie Tuszyna. 
Z mieszkania Szlamy Wygodzkiego, Nowo- z í - 
Cegielniana 42, skradziono garderobę, skrzynkę ' W dniu 16 b. m. przypada 500 lat od 


cukru i in., wartości 600 marek. 
Z mieszkania F. Brużyckiego, Brzezińska 79, 
skradziono bielizny na sumę 400 marek. 


chwili, gdy wieś Tuszyn podniesiono do rzę- 
du miasteczek i obdarzeno prawem magde- 
burskiem, | 
Pośród wieńca miasteczek, otaczających 
Łódź, do najstarszych należy Tuszyn. Już bo- 
wiem ma poczatku XII w. mamy o nim histo- 


sądów. 


ką dzikiego zwierza, dlatego już książęta Pia- 
stowscy zjeżdżają tu na łowy, a Kazimierz Ja- 
giellończyk aż trzy razy. w tym celu do Tuszy- 
na zagłada. "i 

Tuszyn pierwotnie był zwykłą „królew- 
szeęzyzną”, która w połowie XVII w. prze- 
mianowaną została na starostwo niegrodowe.- 
Władysław Jagiełło, widząc, że dła olbrzy- 
mich borów i piaszczystych gruntów osadnicy 
miechęimie zaludniają okolice tutejsze, poleca 
Dobkowi Kobyle ze Żdżar, posiadaczowi: tu- 
tejszej królewszczyzny, by. na _ gruntach wsi 
Tnszyna erygował tegoż nazwiska miasto. W 
dokumencie, wydanym w dniu 16 sierpnia 
1416 r. w Wiśliey, tenże król nowoutworzone 
miasto przenosi z prawa polskiego na magde- 
burskie, zwalniając nowych osadników przez 
lat szesnaście od podatków. W celu zaś pod- 
niesienia miasta wyznacza w każdy wiorek 
targi. . 

Rzadką tę uroczystość zamierzają miesz- 
kańcy tutejsi obchodzić w ten sposób, że w 
przeddzień, t. į. 15 sierpnia, o godz. 4 po poł. 
odbędzie się odczył, po nim zaś miejscowe 
grono amatorów odegra dwie sztuki ludowe. 
Następnego zaś dnia, czyli w samą rocznicę, 
o godz. 9 rano, odprawione żostanie nabożeń- 
stwo, po kiórem wyruszy z kościoła uroczy” 
sty pochód z orkiestrą po ulicach miasteczka. 
W pierwszą niedzielę po tej uroczystości, czyłi 
d. 20 sierpnia, po południu, w miejscowym le- 
sie odbędzie się zabawa. | 


okręgowy pod przewodnictwem d-ra Hberhardta, 
wobec assesorów pp.: P. Fritschego i H. Kinzlera, 
przy prokuratorze p. d-rze Sundermanie rozpatry- 
wał sprawy następujące: ; 


Q przekroczenie przepisów paszportowych. 


Skazani zostali: Adolf Michalski, 62 lata, Oty- 
lia Glasman, 26 lat; Antonina Kazimierczak, 50 
lat i Marya Bedlerc, 42 lata po 10 mk. lub 5 dni 
więzienia; Anna Witczak, zauważona bez paszpor- 
tu po godz. 12 w nocy razem na 40 mk, lub 12 dni 
więzienia; Aleksander Jagiełło, 36 lat, 20 mk. lub - 
10 dni więzienia; Edward Fraschke, 44 lat, był bez 
paszportu i konie zostawił bez opieki — 40 mk. 
lub 14 dni więzienia; Władysław Krawczyk, 16 lat, 
bez paszportu, otrzymał surową naganę. 

Łapownietwo. 

Kazimierz Dębiński, były agent policyi krymi- 
naliej, oskarżony o wymuszenie od Andrzeja 
Paczkowskiego 100 rubli łapówki. Okoliczności 
sprawy następującej: Paczkowski kupił kradzione- 
go konia. Właściciel prawy wspomnianego siwka, 
Bolesław Muszyński, prosił Dębińskiego o pomoc 
przy wyszukiwaniu skradzionego konia. Obydwaj, 
łącznie z Funtem pojechali do Paczkowskiego, i 
mieli cd niego pod groźbą rewolweru zażądać 150 
rubli. Ojciec Paczkowskiego dał im 183 ruble i od- 
dał konia, aby tylko nie wywlekać sprawy na 
świsiło dzienne. Dębiński mówi, że sam Paczkow- 
ski proponował mu pieniądze; on, człowiek ubogi, 
obciążony 7-giem małych dzieci, zdecydował się 
na przyjęcie łapówki. Cała rodzina Paczkowskich 
mówi o rewolwerze, jednak tak sprzecznie, że sad 
uważa ich zeznania za zgóry ułożoną komedyę. 

Prokurator zrzeka się oskarżenia o wymusze- 
nie i żąda dla Dębińskiego za wzięcie 100 rubli 
łapówki ($ 656 ros. kod. kar.) 3 mies. więzienia: 
Co się tyczy dwóch innych oskarżonych, Funta i- 
Muszyńskiego, to z braku dowodów winy zrzeka 
się zupełnie oskarżenia. i 

Sąd, po naradzie, skazuje Dębińskiego na 5 
miesięcy więzienia, nie zaliczając mu. więzienia 
śledczego. l 


gdyż całkowity dochód z teatru jak i zabawy 
przeznacza się na miejscowe ochronki, 


X. S. M. 


Z Brześcia Kujawskiego. 


Piszą nam co następuje: Staraniem lu- 
dzi dobrej woli jesienią roku ub. zorganizo- 
wał się zarząd taniej kuchni. Uruchomiono 
ja w dniu 16 grudnia i prowadzono do 1 sier- 
pnia r. b. Przez cały ten okres czasu wyda- 
no obiadów 33.435 — z tego płatnych tyłko 
328 po 10 fenigów za obiad i 988 po 5 fen. 
. Na co zużyto: mąki 2574 funt., kaszy 1196 Í, 
kapusty 3630 f, mięsa 320 f., słoniny 299 f., 
masłą 7 f, oleju 22 kwarty, obranych karto- 
Mi 739 wiader, chleba razowego 12,067 funt. 

Koszt prowadzenia kuchni sięga 4516 
mk. 91 fen. 


Wykaz ofiar na ten cel opiewa: okolicz- 


Koniokrad. 


Franciszek Wisniewski, lat 48, oskarżony jest, 
że 4 kwietnia r. b. Stanisławowi Dorzbiałowi u- 
kradł konia. Dorzbiał 3 sąsiadami pószedł ślada- 
mi konia i w poblizkim lasku znalazł ukrytą w 
gaszczu kobyłę, a niedaleko niej oskarżonego. Na 
spodniach Wiśniewski miał pelno sierści. Na py- 
tanie, dlaczego ukradł, powiedział, że spał i ko- 
nia zupełnie nie zna. Zeznania świadków udawad- 
niają w zupełności winę oskarżonego. t 

Prokurator żąda 1 rok więzienia. Sąd skazuje 
Wiśniewskiego na 2 łata więzienia. 


Z sądu pokoju. 


Sędzia pokoju 6 rewiru rozpatrywał wczoraj 
następujace sprawy: z 

Ryfka Ganz, 84 lata, oskarżona o wypiekanie 
chleba bez polieyjnego pozwolenia. Raiael Wei- 
sber, 35 lat, o dostarczanie jej przemycanej mąki 
do wypieku. Ganz skazano na 450 rubli lub 75 dni 
więzienia, Weisberga na 200 rubli lub 100 dni wię- 
zienia. 

Wysoka kara motywcwana jest tem, że oskar- 
ženi w polieyi przyznali się do przestępstwa, a na. 
sądzie się zapierają. : 

Stanisław Stefaniak, 35 lał, za przemycanie 
de Łodzi niewymłóconeso żyta otrzymuje 50 mk. 


1308 mk., cukrownia „Brześć Kujawski“ 1050 
mk. urzędnicy i inne osoby z cukrowni 546 
mk., z przedstawień amatorskich i jednego 
koncertu 650 mk., ód Komitetu Obywatelskie- 
. go sklepu mącznego 500 mk., od kasy poży- 
czkowo - oszczędnościowej 60 mk. od nie- 


złożone na ogólnem zebraniu 52 mk., od o- 
kolicznych gospodarzy z parafii brzeskiej w 


więzienia. Julianna Breitkreuz, 3 | produktach i gotówce 145 mk., od rommaity * 
osób z m. Brześcia 370 mk, 96 fen., karnych 


lała „tylko” jeden litr wody. Sąd skazuje ją na 7 
dni więzienia. Hieronima. Durka, lat 20, oskarżona 


8 inne przestępstwa otrzymuje, na zasadzie $ 149. 


10 marek, i pomimo 


Z życiem zdołał ujść tylko poszkodowany 


Na skutek zarządzeń lekarza okręgowego | 


Ci ostatni. skierowywani są do . 


We x ygotowanym adresie mianowało 


ryczne dane. Okałające go knieje były kryjów- 


ski przedstawił magistratowi - wykończonę 3 


Na tę uroczystość zaprasza się okolicę, . 


ne dwory złożyły w gotówce i w produktach 


| miczne, oddawał się pracy na niwie filantro- 


których członków Stow. spoż. „Przyszłość“, . 


200- mk. — razem. 4876 mk.: 96. ien. 

Z taniej kuchni korzysta ludność Br. > 
ścią prawdziwie biedna: starcy z przytułky ` 
matki z dziećmi, których mężowie w wojsku 
w niewoli lub też w Ameryce a nie mogą ro 
dzinom swym przysłać pieniędzy na utrzyma 
nie, rodziny ojców będących zimą bez pracy 
i zarobku. Kuchnia zawieszoną została ną ` 
letnie miesiące; w miarę potrzeby otwart: 
;zmowu będzie na zimę. Reszta pozostałości 4 
funduszów obróeoną zostanie na zapoczątko. 


wanie kuchni w nowym sezonie.. 


Z Sosnowca. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol. 
Z Rady Opiekuńczej, — Z Towarzystwa. Dobrqs: 


-czynńości. — Dzień wstrzemiężliwości w cyfrach = 


Ulice. — Plany Sosnowca. — Różne. z 

W składzie osobistym Miejscowej Rady 
Opiekuńczej w Sosnowcu nastąpiły pewne 
zmiany. Ostatecznie ukonstytuowała się ona; 


jak następuje: p. Józef Przedpełski — pre 


zes; Stanisław Świętochowski — zastępca, Lu. . 


eyusz Olszowski — skarbhik, ks. proboszcz *- > 


Franciszek Plenkiewicz i inżynier Bronisław : 
Pawłowski — członkowie. a 

Z inieyatywy Wydziału gospodarczego p. = 
Drzewiecki, dyrektor handlowy komisyi żywa: 
nościowej, wyjechał do Warszawy, oraz do 
powiatów: tureckiego, kolskiego i włocław= 
skiego po zakup większych. zapasów masła 
na zimę. : 


-R P. O. urządza w całym powiecie Be - -- 
dzińskim uliczną sprzedaż „kwiatka“ na po. .- 


gorzelców w Grodźcu i w Pyrzowicach. Ter- 
min kwesty nie został jeszcze wyznaczony. - 
-  Sesnowiecko - Sieleckie Towarzystwo D.o- 


breczynności dla upamiętnienia piętnastej PE 
rocznicy swojej. działalności, założony w tych 


dniach Dom Sierot nazwało imieniem Henry. 
ką Sienkiewicza, i przy tej okazyi w.specyał. 
go Swo- 

im członkiem honorowym. NR 

- Ogłoszone w tych dniach. sprawozdanie: 
sekcyi „dnia wstrzemięźliwości” Wielkiej kwe 
sty krajowej w dniu 16 ezerwca r. b. wyka. 


zuje czysty zysk w kwocie 343 rb, 54 kop. - 


Pieniądze te zostały wpłacone na ręce Komi. 
tetu Wielkiej Kwesty Ogólnokrajowej. «+ - 
Ulice Nowa i Miłą, których stan opłaka: 
ny dawał się silnie odczuwać ich mieszkań 
com, zostały przez magistrat. miejscowy: zni: 
welowane, lecz w tym roku nie będą jeszze 
zabrukowane. Za to przeprowadzone zostały = 
odpowiednie rymsztoki brukowane. <“ Ba 

W ostatnich dniach geometra p. Ka 


plany miasta Sosnowca. Praca pana Kozłówe 


skiego trwała okrągłe 6 miesięcy i, jak twier s 
dzą rzeczoznawcy, odznacza się wyjątkową. 


starannością i dokładnością. 

„Pewna część naszej młodzieży szkolnej 
korzystając z wakacyi, i pragnąc ulżyć rodzi: 
com w zdobywaniu środków na utrzymanie, - 
zaciągnęła się do pracy w kopalniach i fabry: 
kach. Jest to godny uwagi przykład zaradio =- 
ści młodego pokolenia. Ta 

„Od dnia 3 b. m. prowadzone są roboty - 
monterskie przy przewodnikach do oświetle: 
nia elektrycznego na ulicach Kołłątaja, Czy- 
stej, Sadowej i Krzywej. Na ulicach tych za: . 
mieniane są druty elektryczne. BSE 

W nocy z dnia 3 na 4 b. m. szalała nag. 
miastem wichura, która poczyniła wielkie : - 
szkody w ogrodach i na ulicach. Wiek 
drzew zostało połamanych, parkamy powy. 
wracane, okna powyrywane. Wichura trwała ` 
około trzech godzin, nie dając spać przerażo 
nym jej gwałtownością mieszkańcom. >i i 

Z teatru miejscowego należy zanotować.: 
bardzo udatne przedstawienie historycznego - 
dramatu D. Mereżkowskiego, które reżysero: 
wał znany w Sosnowcu artysta dramatyczny, 
p. Jan Walewski, odtwórca roli Pawła. - 


Autochton. | 


Z Czeladzi (pod Sosnowcem). 


Miejscowa brać górnicza zakrzątnęła się nad - 


założeniem Koła Macierzy, które będzie działać na... 


łerenie kolonii Piaski. 


Z Wilna. 


-_ Dbiegłej niedzieli, podczas kazania, zma ` 
ma ambonie na udar sercowy $. p. ks. Jan 
Kurezewski, prałat miejscowy, lat 62 liczący: 


znany powszechnie, jako jeden z najlepszych. 


kaznodziei i badaczy historyi. Zmarły zosta: =. 
wil wiele cennych prac, między innemk. 
„Dzieje katedry wileńskiej", „Dzieje bisku 
pstwa ma Litwie“ i inne. Zwłoki złożono m8 
cmentarzu w Rosie. E 


-Z Poznania. 


Zmarł tu ś. p. Stanisław Żychliński, gb 


neralny radca ziemstwa kredytowego, Wee. = 
ran z 1863 roku; walczył w oddziale Juga o 


brał udział w bitwach pod Brdawem i Noś. 
wsią. Pisywał artykuły społeczno - ekomon . 


pijnej. 


"WA RS ZAWA. 


z Rady "Miejskiej. 


Przewodniczący Rady miejskiej otworzył 


posiedzenie o godz. 4 po poł.i pozdrowit po- 
raz pierwszy magistrat w komplecie, oraż no- 
wych członków Rady miejskiej, udzielając na-- 
stępnie głosu  deputowanemu Makowieckie- 
mu, który. ziożył deklaracyę w imieniu Klubu 
- Państwowsów Polskich. | 

Następnie PRT: zakomuniko- 
wał, iż deputowany Eisenberg zgłosił pi- 
śmiennie swą dymisyę, jednakże w myśl § 31 
Ustawy Miejskiej dymisyą nie może być u 
względniona. 

Powołując się na gazetę „Polak-Katolik* 
z dnia 5 sierpnia, oraz na przekład z gazety 

żydowskiej „Moment“, przewodniczący stwier- 
dza, że w artykule dep. Priłuckiego znajdują 
się zdania, uchybiające narodowi polskiemu. 
Ponieważ dep. Priłódki. na pierwszem posie- 
dzeniu siedział, gdy wszyscy inni wstali, prze- 
to przy. dalszem podobnem zachowaniu nie 
pozostaje nie innego, jek rozważyć 829 i za- 
stosować go. 

— Następnie przewodniczący komumikuje, iż 
nadeszły życzenia od Koła polskiego w Wie- 
dniu i list od biskupa Bandurskiego, utrzyma- 
ny w gorącym i serdecznym. tonie. List został 
odczytany. 

Po przekazaniu magistratowi zawiadomie- 
nia o podwyższeniu taksy dorożek o 33%, 0- 
"raz memoryału dra Brumnera o szczepieniu 
ospy, przystąpiono do EDC porządku 
dziennego. 

Dep. Karpiński w imieniu magistratu. re- 
feruje sprawę uszkodzonych banknotów i do- 
wodzi, że posiadają one pełną wantość. Ko- 
munikuje on, że magistrat zwoła w najbliż- 
szym czasie posiedzenie wszystkich instytu- 
cyj kredytowych w celu załatwienia tej spra- 
wy. Kary na spekulantów mnie nie pomogą. 


Natomiast prasa może wyświadczyć wielką . 


przysługę. publiczności, czyniąc odpowiednie 
wzmianki o pełnej wartości nieco uszkodzo- 
nych banknotów obiegowych. Po dłuższej dy- 


skusyi wniosek uznano za nagły i przekazano 


komisyi budżetowej. 


Obrońca miejski Kasprzycki odpowiada | 


w imieniu magistratu na interpelacyę, wnie- 


sioną nia posiedzeniu poprzedniem w sprawie. 


placu przy uł. Karowej, który oddano Tow. 
Hygienicznemu. Grunt ten nie był własnością 
miasta, dlatego też nie posiada ono doń żad- 
„mych praw.. Wszystkie kontrakty, które od- 
czytano, zabezpieczają jednak na tyle intere- 
sy miejskie, iż 
dawalniające. 
.  „Tńterpelacya w sprawie zieżinialówj go- 
stala odczytaną przez deputowanego Natanso- 
na. 
ciagu tygodnia o swem stanowisku, jakie zaj- 
mie w. tej sprawie.. 
Następnie zastępca przewodniczącego. Ra- 
dy, dr. Zawadzki, odczytał prośbę pięciu tea- 


trów i Filharmonii warszawskiej o odrocze- | 


nie wniesienia podatku. Po dłuższej dysku- 
"syi prośbę przekazano magistratowi do Toz- 
patrzenia. 

Po pewnej przerwie zastępca przewodni- 
Sczącego doczytał inierpelacyę w sprawie spe- 
kulacyi artykułami żywnościowemi, 


wał utworzenie komisyi mieszanej, składają- 
cej się z dwunastu członków magistratu. Ko- 
misya ta ma przedstawić pierwszy referat w 
ciągu 10 dni, a następnie stale informować o 
przebiegu tej sprawy. 

Dep. Kronenberg (soc. dem.) widzi naj- 


lepsze rozwiązanie tej sprawy w umiastowie- 


niu sklepów. spożywczych i piekarń, wywłasz- 
czeniu zapasów i w ścisłej wspólnej kontroli 
działalności sekcyi żywnościowej. 

Po przemówieniach i wyjaśnieniach sze- 
regu deputowanych, oraz burmistrza, p. Drze- 
wieckiego, wniosek został przyjęty i i uchwało- 
no utworzenie komisyi tymezasowej, składa- 
jacej się z dwunastu członków. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 8-ej wie- 
czonem. Następne naznaczone zostało na pią- 
tek, 11 sierpnia, na godz. 7 wieczorem. 


„Qom opieki”, 


(o) Ciężki jest obecnie byt wszelkich instytu- 
eyj dobroczynnych: potrzeby zwiększają się niemal 
z dnia na dzień, a Środki i siły nietylko nie przy- 
bywają, lecz przeciwnie — coraz trudniej o nie. 
Zwiększyła się co prawda ofiarność publiczna; 
kięski wojny i.związane z nią utrudnienia życio- 
we czulszemi uczyniły serca ludzkie na niedolę 
abogich. Ale to wszystko za mało. Więc nigdy nie 
rozbrzmiewały tak głośno odwoływania się insty- 
tueyj dobroczynnych do tych, co mają jeszcze coś 
do ofiarowania, 


„Ale równocześnie, niestety, rozbrzmiewają też : 
skargi, że w niektórych z instytucyj dobroczynnych” 


wkradło się rozprzężenie. Jest ono być może wyni- 
kiem ogólnego układania się warunków. Wyiłoma- 
czyć je "można, ale usprawiedliwić niepodobna. 
Cóż naprzykład ` powiedzieć o Domu opieki 
had dziećmi, Którego zadaniem jest. przygarnianie 
dzieci bezdomnych, — instytucyi,. rozporządzającej 
unacznemi ` środkami, — gdy. wydarzy się w niej 
wypadek, jaki świeżo się wydarzył w Warszawie? 
Jeden z pensyonatzy, 7-jejni chłopak, bawiąc się 
„w ogrodzie zakładu, natknął się na t. zw. „psie 
grzyby“; narwał ich, zjadł, zachorował i... umarł. 
> e >> on opieki jest personel stosun- 


wyjaśnienia to uznano za za-. 


i którą 
dep. Grendeszyński umotywował i zapropono-. 


Magistrat przyrzekł zakomunikować w | 


4 wego „kierownictwa miejskiego". 


| kowo ae 3 czy å ochrona, specyalna dia 
czyni, dwie- ‘krawcowe; nie licząc służby: niższej. 
„Jak na rozłoczenie opieki nad ‘dwoma setkami 
dzieci, to chyba dosyć, tembardziej, że na czele 
stoi specyalisika, osoba specyalnie w swoim czasie 
podobno aż z Francyi sprowadzona dla kształcenia 
dzieci polskich i cziwania nad niemi. 
Wypadek l... —. powiecie — rzecz nieuniknio- 
ną. Prawda. Ale w instytncyach wzorowo prowa- 
dzonych takich wypadków-być nie powinno. Przy- 
Roszą one szkodę wielką — bo prócz ofiar poszcze- 


gólnych, wyrządzają krzywdę ogółowi: podrywają 


jego zaufanie i wiarę w działalność dobroczynno- 
ści publiezmej. - 

W czasach, jak. obecne, wyjątkowych, wyjątko- 
wo też wyiężać trzeba siły na polu pracy publiez- 
nej. ~ i 


Xronika warszawska. 


Delerara żywnościowa. 


(o) W celu ujęcia w odpowiednie ramy 
sprawy prowiantowania Warszawy utworzo- 


„ną ma być specyalna delegacya żywnościowa, 


w której skład weszliby 3 przedstawiciele za- 
rządu miasta, kierownicy odpowiednich dzia- 
łów, 3 radni z wyborów, oraz 3 kooptowani 
wspólmie przez ławników i radnych obywa- 
tele. W delegacyi tej łaczyłyby się wszystkie 
sprawy: dotyczące prowiantowania Warszawy 
tak za pośrednictwem tanich kuchni, jak sek- 
cyi żywnościowej, komisyi rozdziału artyku- 
łów za bonami, III sekcyi handlowej zarządu 
miasta i t. d. 


Podwyższenie norm. 


(o) W związku z przewidywaniem uro- 
dzajów omawiana jest obecnie sprawa pod- 
wyższenia norm na niektóre artykuły, roz- 
dzielane pomiędzy ludność na zasadzie legi- 
tymacyi. Na razie projektowane jest pod- 
wyższenie normy maki i chleba do norm o- 
bowiązujących w Niemczech, oraz kaszy. Nor- 
ma clikrowa pozostać ma doży chczasowa. 


Szczepienie eholery. 

(o) Wydano rozporządzenie o konieczno- 
ści szeżepiemia cholery całemu personelowi 
w szpitalach miejskich, obsługujących: chorych 
zakaźnych; część służby dobrowolnie już 
weześniej zaszczepiła sobie cholerę. 

sk, Pierwsze pożyczki. 

(o) Wobec dokonanego przyłączenia do 

miasta przedmieść, właściciele nieruchomości. 


zaczęli zwracać się do. Tow.. kredytowego 


miejskiego o wydanie im pożyczek na nieru- 


-<chomości na warunkach, ustanowionych dla 


'mieruchomości mai iejskich. SEC 


Zamknięcie kursów. 

(0) "Z powodu zatargu między p. S. 
Dicksteinem, zarządzającym szkółami gminy 
żydowskiej, a nauczycielami, w sprawie ur- 
lopów; zamknięto kursy dla. żydów. przy ul. 
Gęsiej Nr, 43,-Twardej Nr. 6, Śliskiej Nr. 26 
i Śliskiej Nr. 28. 


_Rabinat a a , hygiena. 


(o) W ostatnich dniach odbywaja się co- 
dziennie w rabinacie warszawskim narady w 
sprawie warunków hygienicznych w. dzielni- 
cach żydowskich. W naradach biorg też w 
dział „cadykowie” i chasydzi. .W tych dniach 
rabinat ma ogłosić odezwę w tej sprawie. 

Reformy w. gminie żydowskiej. 

(o) „Hajnat“ donosi, że „wskutek no- 
wych porządków w kierownictwie miastem, 
którem teraz zarządza wybrany magistrat z 
Radą miejską, postanowiono w kołach gminy 
żydowskiej jaknajprędzej przystąpić do zre- 
formowania gminy i zastosowania jej do no- 
Komisya, 
opracująca nową ustawę, ma ją ukończyć naj- 
później dnia 1 września. Mają też się odbyć 
nowe wybory, ponieważ główni działacze i 
ezłonkowie zarządu gminy, Weisblat, Dawid- 
sohn, Wegmeister, Prywes i Rundstein, są 0- 
beenie zajęci w a AE: 


Plac- „Nę edza“. 


(o) Właściciele budynków, ustawionych 
na placu, zw, „Nędza“, otrzymali nakaz znie- 
sienia ich najpóźniej do 15 października r. b., 
gdyż po tym czasie zarząd : plantacyj miej- 
skich przystępuje do robót ziemnych, maja: 
cych na celu zamianę tego placu na park 
miejski. Budynki rzeczone: skiadają się 
przeważnie ze stajen i wozowni ` doroźkar- 
skich- i rozebrane być mogą w cis gu o kiiku 
dni. 

 Menepol „kasztanowy“. 

{0} Niejaki Runkwert zwrócił się do zarza du 
miejskiego z podaniem o oddanie mu w dzierżawę 
wyłącznego prawa na zbieranie w ogrodach i par- 


-kach W kasztanów. 


. Tramwaje na Powiślu. 
(o). Administracya tramwajów miejskich 


„zawiadomiła zarząd miasta, że niebawem 


przystąpi do budowy nowej linii na Powiślu, 
od Nowego Zjazdu, przez ulieę Dobrą i dalej 
W kierunku móstu ks.. Poniatowskiego. Wo- 
bec tego administracya tramwajów prosi, aby 
zarząd miejski na tych ulicach, przez które 
przejdzie linia, przystąpił do- urządzenia bru- 


„ski 


"P_0-D'8 £_y 


ku ka. na podkładzie betonowym. 
Miasto obecnie nie posiada kamienia grani- 
towego i w blizkim czasie nie spodziewa się 
go otrzymać. Aby jednak nie odraczać budo- 
wy tak oddawna oczekiwanej i pożądanej dla 
mieszkańców tych dzielnie linii, zarząd miej- 
uchwalił zaproponować administracyi 
tramwajów, aby nową linię zbudowano na 
ROR drewnianych przy obecnym bruku. 


Na potrzeby szkolne. 


(o) Władze poleciły przenieść w inne 
miejsce tanią kuchnię z gmachu b. szkoły re- 
alnej przy ul. Jezuickiej; cały gmach ten 
przeznaczony Koda na potrzeby szkolne i ce- 
le naukowe. 


poza 


Pod przystań wioślarską. 
(o) Warszawskie Tow. wioślarskie wy- 
siąpiło do zarządu miejskiego z podaniem o 
oddanie mu w dzierżawę kawałka gruntu z 
łąk Siekierkowskich mad Wisłą na pobudo- 
wanie tam przystani klubowej. 
Uczta pożegnalna. ` 

(0) Wezoraj, w sali malinowej restauracyi ho- 
telu „Bristol“ odbyła się uczta pożegnalna wszyst- 
kich członków b. Komitetu Obywatelskiego i zarzą- 
du miejskiego. Do uczty, trwającej kilka godzin, 
należało kilkadziesiąt osób. Wygłoszono liczne 
przemówienia. 


Potrzeba taniej kuchni. 
(o) Robotnicy, pracujący za miastem, odczu- 
waja dotkliwie brak gorącego pożywienia, ponie- 
waż kuchnie ruchome nie dowożą gorącej strawy, 
a w okolicach poblizkich niema dostępnych Jadło- 
dajni. f 

Handel obrazami. 

(o) W ostatnich czasach wzmógł się znacznie 
w Warszawie popyt na obrazy malarzy miejsco- 
wych, a miarą tego ruchu zwiększonego jest Tow. 
zachęty sztuk pięknych, którego obroty podniosły 
się ostatnio znacznie. Oczywiście, najbardziej po- 
szukiwane są obrazy o tematach, mających lacze 
ność ze współczesną epopeą wojenną, a wzmożone 
zapotrzebowanie tych dzieł sztuki przypisać należy 


"okoliczności, że wielu przedsiębiorców, wzbogaco- 


nych; na alerach, związanych z wojną, obecnie 
„reorganizuje“ swoje apartamenty i stąd zachodzi 
potrzeba ozdabiania ścian małowidłami. Śród mi- 
łośników sztuk pięknych jest silne zapotrzebowa- 
mie na obrazy: Chełmońskiego, Malczewskiego, 
Wyczółkowskiego, Żmurki i in., które też poszły 
znacznie w cenie. Wystarczy powiedzieć, że słynne 
„Kuropatwy* Chełmońskiego, które wyszły z pra- 
cowni mistrza za cenę niespelna tysiąca rubli, a 
które obecnie znajdują się w rękach p. D., nabyte 
za parę tysięcy, obecnie oceniane są na kilkadzie- 
siat tysięcy rubli. Wraz z popytem na. obrazy 
wzmógł się znacznie pokątny -handel obrazami, 
któremu oddaje się obecnie liczny szereg jedno- 
stek, będących do niedawna jeszcze zupełnymi igno- 
rantami w rzeczach sztuki plastycznej. Na podnie- 
sienie cen obrazów artystów miejscowych wpłynę- 
ła jeszcze i ta okolieżność, że od paru lat kolonia 
malarska krakowska nie dostarczyła żadnych płó- 
cien do Warszawy. Wreszcie należy zaznaczyć, że 
bardzo znaczna ilość wartościowych obrazów zna- 
lazia nabywców w osobach przebywających w War- 
szawie Niemców. 


Milieya na prowineyi. 
(o) Dowiadujemy się, że pewna część 
członków milicyi miejskiej zostanie w krót- 
kim czasie wysłaną w oddzielnych grupach | 
do różnych miast prowineyonalnych, gdzie 
zajmie się zarówno organizacyą jak i wyszko- 
leniem milicyi, mającej być w tych miastach 
utworzonej. Wysłani z Warszawy na pro- 
winceyę-członkowie milicyi już pozostaną tam 
na swych nowych stanowiskach, zaś na ich 
miejsca, w Warszawie, powołani będą nowi 
kandydaci. W ten sposób w milicyi warszaw- 
skiej zawakuje wkrótce kilkaset stanowisk 
na posterunkowych i dzielnicowych. 
Przejechanie. 

(0) Wczoraj po południu, handlarz końmi, 
Mordka Fajnsilbe z Targówka, jadąc w stronę 
Warszawy furmanką, zaprzężoną w parę koni, na- 
jechał na Bolesława Tchórzewskiego, lat 2, i prze 
jechał go na śmierć. Odpowiedni protokół spisano 
w 24 komisaryacie. 


Z Sądów. 


ustwo i Erzywoprzysięstwe. 


O osz 


(o) -75-letni Abraham Zelman, nestor „dyskon- 
terów' skierniewickich, który jeszcze za czasów 
rosyjskich przechodził od czasu 'do czasu procesy 
karne (kończące się wyrokami uniewinniającemi), 
stanął kilka dni temu przed sądem okręgowym w 
Skierniewicach, oskarżony o oszustwo i krzywo- 
przysięstwo. Tę sprawę karną poprzedziły sprawy 
cywilne, wyłoczone przez Zelmana przeciwko Sta- 
nisławowi  Wojciechowskiemu, obywatelowi ze 
Skierniewic. Jeszcze w końcu roku zeszłego Zel- 
man wytoczył przeciwko Wojciechowskiemu do są- 
du gminnego proces o 200 rb. z wekslu. 

Wojciechowski powołał się na świadków, że 
weksel został zapłacony i zatrzymany przez Zel- 
mama; gdy świadkowie tak zeznali, sąd gminny 
akcyę z weksłu oddalił. prokurator zaś wdrożył 
przeciwko Zelmanowi dochodzenie o oszustwo, po- 
legające na, tem, że należność z wekslu stypa: 
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| weksel zaś zatrzymał 
z niego uzyskać, 

Po tej pierwszej sprawie Zelman wytoczył 
przeciwko Wojciechowskiemu 2 nowe sprawy z 
weksli o 2,000 rb.. i 

_ Tutaj Wojciechowscy bronili się, że weksle by- 
ły depozytowe, na pytanie zaś Wojciechowskiego, 
kiedy płacił walutę, oświadczył, že- nie pamięta. 
Sprawę odroczono dla zbadania świadków; na nae 
stępnem zaś posiedzeniu Zelman przysiągł, że w 
toczącym się procesie o 2,000 rb. z 3-ch weksli poe 
życzył Stanisławowi Wojciechowskiemu 25 kwiet- 
nia 1912 roku w Skierniewicach i 20 lutego 1912 r. 
w Warszawie 2,000 rb., że powyższe 2,000 rb. bez 
odliczenia procentów w całości wypłacił Stanisła- 
wowi Wojciechowskiemu, że Wojciechowski do- 
tychczas nie zwrócił mu tych pieniędzy i że do paż- 
dziernika 1914 roku płacił mu procent 12-ty od tej 
Sumy. 

Z powodu tej przysięgi, prokurator wytoczył 
Zelmanowi proces o krzywoprzysięstwo, opierająs 
się, między innemi, na tem, że skoro na pierw- 
szem posiedzeniu Zelman nie pamiętał terminu 
iranzakcyi, więc nie mógł go przysięgą stwierdzić 
prawdziwie na posiedzeniu następnem. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, twier- 
dząc, że ze wszystkich weksli należą mu się pie= 
niądze. l 

Nie popełnił AA 


i usilował powiorna zapłatę 


jedynie po 
pierwszem posiedzeniu sądowem sprawdził w pas 
pierach termin wypłaty pieniędzy. 

Szereg zbadanych świadków dał materyał róże 
nerodny. 

Prokurator popierał 
odnośnemi dowodami i wnosił o ukaranie Zelma« 
na i za oszustwo i za krzywoprzysięstwo 2-leinim 
więzieniem; ściśle mówiąc — dowodzi! prokurator 
— Zełman powinien być skazany na karę surowe 
szą, lecz żądanie wyższej kary, wobec wieku oskar 
_żonego, nie jesi celowe 

Obrońca oskarżonego, adw. przys., Leon Cohn. 
zbijał zarzuty prokuratora i dowodził, że oskarże 
nie jest niesłuszne 

Sąd wydał wyrok uniewinniający. 


aie, przekonany 


Teatr i muzyka. 


Emmer 


Teatr Wielki w niedzielę wznawia „Kościusz- 
kę pod Racławicami" Anczyca, po cenach zniżoe 
nych. 

Teatr Rozmaitości. Dziś po raz drugi „Młody 
las", sztuka Jana Adolfa Hertza. 

Teatr. Polski.. Dziś i dni następnych „Dorian 
Gray“, komedya Jerzego Bentleya, przerobiona ze 
słynnej powieści Oskara Wilde'a 


„Teatr Mały. Dziś, jutro i codziennie „Ojciec“ 


Strinberga. 
Teatr Letni gra w dalszym ciągu „Sybir“ @ 
Zapolskiej. 


Teatr Nowości. Dziś i {utro operetka Straussa 


„Zemsta nietoperza”, . 

Teatr Praski. Dziś i dni następnych 
krakowskie“ SŁ Turskiego. 

Teatr w Dolinie Szwajearskiej. Jutro premier 
fantazyi wokalno-choreogralicznej Kazimierza Pole 
laka p. t. 


„Zuch 


Po wojennej wrzawie”, 


Wielki koneert 


(o) W sali teatru Małego odbędzie się d. 12 
b. m. t. j. (jutro), o godz. 4-ej po pol, koncert za 
współudziałem pp.: Krystyńskiej, Michorowskiej, 
Orleńskiej, Tomaszewskiej-Malanowskiej, - Weresz= 
czyńskiej i pp.: Chwasikiewicza, Hanuszą, Kare 
skiego, Munclingra, Ratołda, Zelwerowicza, Żmie 
grydera, oraz chórów Filharmonii warszawskiej, 
pod dyr. prof. St. Kazury. 


POSZTYRS A JRR yz TEOREETTISEEN 


Pogrzeby w Warszawie, 


Powązki. 

(o) Podoska Helena, 1 23, urzędniczka, z ko- 
ścioła św. Aleksandra, godz. 2 po poł.; Salmońska 
Jadwiga, 1. 18, c. kupca, z kośc. św. Aleksandra, 
godz. 11t/; rano; Toczyski Konrad, l. 72, emeryt, 
Leszczyńska 9, godz. 7; Zybert Wacław, 1. 48, hav 
dłowiec, z kośc. św. Krzyża, godz. 5 po poł. 

l Na Bródne: 

Janicki Eugeniusz, 1. 24, urzędnik, z kośc. Św. 
Barbary, godz. 2 po poł.; Baczyński Leonard, 1. 29, 
ślifierz, z kośe. św. Andrzeja, godz. 1i rano; Ku- 
rowski Dominik, 1. 59, ofieyalista prywatny, Prze 
mysłowa 23, godz. 11 rano. 
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Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 10 Sierpnia. 


Ofiaro- 
wano 


Papiery wartościowe: |Żądano Załatwiana 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1916. . 
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2. W dniu przebudzenia narodu. 


$ ; Powieście Boga na szubienicy — 
będzie krzyż. : 
Wiktor Hugo. 


Rozkołysane morze głów... 
Hotdowniczą falą bije o wzgórza eyta- 


feli... . 

Tam, gdzie w niebo prostuje się ukwie- 
kony krzyż. 

I rozpina ramiona — na wschód i na za- 
chód. | 

Symbol zmartwychwstania, panujący nad 
tiumem! 


Na miejscu męki z przed lat 52. 
„Tu jest miejsce hańby!“ — orzekł przed 
laty gwałt moskiewski. 
5-go sierpnia 1916 roku przetłómaczono 
to z rosyjskiego języka na polski: 

— Tu jest miejsce czci! 

Ogromny cud, sprawiony przez wojnę et- 
ropejską. ; 

Ogromny dzień. 

Godzina dziejów nowych, gdy naród bu- 
dzi się ze snu wiekowej niewoli. 

Bo to był dzień przebudzenia narodu. 

Taki dzień jest wtedy, gdy wszystkie ser- 
ea biją jednym rytmem, płoną jednem uczu- 
ciem. 

Gdy najpośledniejszy człowiek czuje się 
czemś większem, jako cząstka wielkiej masy 
narodu. 

Gdy największy czuje się szęśliwy, iż jest 
tylko małą cząstką ogromnej masy. 

Przeszła noc, gdy naród jest rozsypanym 
na wichrze kurzem atomów-niewolników. 

Nastaje dzień, gdy skupia się w jednem 
potężnem: „chcę być!*... 

Kurz marzy znowu o tem, aby być stalą 
w spojeniu miłości i czynu. 

I czynu! — bo bezeń kurz zostaje ku- 
rzem, choćby marzył najpięknej. 

Rozpoczyna się misteryum.. Ksiądz bło- 
gosławi tłumy... Pieśń płynie pod niebiosa... 
Ołewiane chmury rozchodzą się... Nie śmią 
płakać deszczem w takiej chwili... 

Padają dobitne, rycerskie słowa rektora 
Brudzińskiego.. Nad spazmem  skurczonej 
wzruszeniem kriani panuje energia woli, 

. wołającej do narodu: „Wstań!”. 

Przemawia weteran roku 1868-go. Tu, 
gdzie wodzowi jego zdławiono przed laty o- 
statni krzyk do narodu: „Pamiętaj!“ ; 

Jaki kontrast! ` 

Zostaje miejsce. Czas płyniel 

Szubienica upadła. Powstał krzyż... 

W powietrzu snują się widma męczen- 
mików cytadeli... 

Lecą tam—w słońce, kióre rozzłociło się 
wspaniale na zachodzie... 

Tłum zastygł, 

Teraz to nie jest morze.. To cudowne 
falujące wzgórzami pole, na którem zbite w 
szerokich i długich płatach głowy ludzkie wy- 
gladają, jak fantastyczne żółtawe kwiaty na 
grzędach.. Jak gęsto rosną... Głowa obok 
glowy... Ówdzie wyziera znaczna  grządka 
białych powojów — to mnóstwo dziewic w 
białych nakryciach... 

Kędy okiem sięgnąć — masy ludzkie... 
Siutysięczna Warszawa... Kędyś daleko czer- 
nieją tłumy, zapatrzone w krzyż i sztandary, 
skąd płyną ku nim słowa ledwo dosłyszalne 
uchem, rozumiane sercem — słowa odrodze- 
nia — hasła wolności!... 

W różnych miejscach przemawiają mówcy 
— iłómacze zgnębionych uczuć wieku na ję- 
zyk myśli chwili... | 

Alby ta chwila „rozdłużyła się i rozdali- 
la“ — we wielki... Jak uczył wieszez Impro- 
wizacyi. 

Morze ludzi rozpływa się... 
Zachodzące słońce pławi się w obłokach 
złotych. 
I złotem promieni- miota w litery na 
metalowej blasze krzyża — symbolu zmar- 
twychwstania. i 
Jakby mówiło: Ilekroć odchodzę, 
miętajcie, że zawsze powrócę!... 


Lec Belmont. 


pa- 


Belgia a wona euronejgka. 


pz 


(Korespondencya własna „Godz. Pol."). 
Przedruk może nastąpić tylko 
po porozumieniu się z redakcyą 
„Godziny Polski“. 
ruksela, w sierpniu. 
X. 


A co miało miejsce w Herstal? Prasa 
belgijska podała o tem ciekawe szczegóły. O- 
to naprzykład sprawozdanie w piśmie „Bur- 


gerwelzyn” z Brugge (Nr. 95 r. 1914): „Około - 


2,000 niemieckiego wojska doszło do „Fa- 
brique Nationale d'Armes* — przywitano ich 
gradem kul. Domy wszystkie, nawet naj- 
mniejsze były przekształcone w prawdziwe 
forty. Nadto na ulicach rozstawione były ba- 
„rykady, z po za których ceelowali żołnierze i 
cywilni. Amunicyę przynosiły walczącym ko- 


wszyscy, mężczyźni i kobiety, nie przestali 
być zdolni do dalszej walki. Wtedy „Niemcy: 


wali się za resztkami krzaków, które jeszcze 
istniały, albowiem ludność zawczasu usunęła, 


żyć Niemcom dla osłony. Sygnałem trąbki ze- 
brano resztkę żołnierzy, którzy byli jeszcze 
żywi, i eofnięto ich do Viveignies. Z rozkoszą 
ludność przyglądała się uchodzącym . Niem- 
com, kiedy trąbka dała nowy sygnał. Ułani. 
wjeżdżali do wsi, a wraz z nimi piechota, któ- 
ra cofnęła się przedtem. Ludność dała im 
podejść. Ułani strasznie zaatakowali, ale rów- 
nież straszną była obrona ludności. Mężczyź- 
ni, kobiety, dzieci strzelali na ułanów, których 
pierwsze rzędy padły. Pomimo to Niemcy 
ponownie wdarli się do wsi, ciągle ostrzeli- 
wani przez ludność z domów. Kobiety nadto 
lały wrzący olej i kipiącą wodę na Niemców, 
którzy padali, wyjąc z bólu. Co Niemcy prze- 
cierpieli w Herstal, o tem nie rychło dowie-: 


cach jednej ręki. Odważna ludność Herstalu 
miala też wielkie straty, ale cel był osiągnię- 
ły, nasza narodowa fabryka broni nie zosta- 
ła zajęta! Na szczęście wieś również została 
w rękach belgijskich, bo inaczej Niemcy na 
pewno nasyciliby swą dziką żądzę krwi i 
wyrżnęliby eałą ludność". . 
Czy to nie jest wyraźne skonstatowanie 
udziału cywilnej ludności w działaniach wo- 


mogącej tylko pobudzać do naśladowania 
przykładu robotników z Herstal. . 

A walki uliczne 7-go sierpnia w Leo- 
dyum? Pisze o nich np. „La Presse" (Nr. 
213) pod tytułem: „Walczą na ulicach Leo- 
dyum“: Leodyum broni się w sposób podzi- 
wu godny! Mieszkańcy wraz z gardes civiles 
walczą na ulicach“ (mowa tu o potyczkach z 
małymi oddziałami niemieckimi, które pier- 
wsze przedostały się między foriami do mia- 
sta). 


skiem podaje komitet belgijski, jako przykład 
okrucieństwa i barbarzyństwa niemieckiego 
przeciwko niewinnej ludności. Pisał o nich 
„Nouvean Precurseur" (Nr. 2181, 1914 r.) 
pod datą 6 sierpnia: „Wczoraj oddział nie) 
miecki opanował miasteczko Vise, na prawym 
brzegu Meuzy. Przyjęty ogniem z domów, spa- 
lił je i strzelał do spokojnych mieszkańców”. 
„Het Handelsblad“ (Nr. 185): „Vise i Argen- 
tean stoja w płomieniach. Ponieważ cywilni 
z mieszkań strzelali na Niemców, ci wypra- 
wili krwawą kapiel i spalili Vise. „De Niewe 
Gazet“ (Nr..5071): „Kobiety i nieżołnierze 
strzelali na Niemców, którzy byli bez litości 
i niczego nie oszczędzili". W tym samym mnu- 
merze gazeta ta podała jeszcze inną korespon- 
dencyę: „Młodzi i starzy chwycili za broń i, 
choć atak śmiertelny konnicy niemieckiej nie 
mógł być wstrzymany, jednak do ostatniej 
chwili ludność walczyła. Strzelano z domów; 
według praw wojskowych Niemcy w tych wa- 
runkach nie dali pardonu nikomu. Wdzierali 
się do domów, z których strzelano, i rozstrze- 
lali pewną ilość mieszkańców, których schwy- 
tano jeszcze z bronią w ręku“. W tym samym 
duchu pisały. „La Presse“, „Nouvean Precur- 
seur“ i inne. | 

Z powyższych przykładów widać, że prasa 
belgijska bez obwijania w bawełnę, jasno w 
pierwszym tygodniu wojny przyznawała u- 
dział cywilnej ludności w działaniach wojen- 
nych, a rozstrzeliwania, spalanie domów i t. 
p. doraźne wymiary sprawiedliwości stawia- 
ła w zależności od owego postępowania lud- 
ności. 

Wkrótce wszakże ton prasy. zmienił się 
pod tym względem. Komitetowi nie na rękę 
była szezerość korespondentów, których spra- 
wozdania zadawały kłam jej twierdzeniom o 
pastwieniu się wojsk niemieckich nad nie- 
winną, spokojną ludnością. Po dwu tygodniach 
wojny już tylko rzadko redakcye przepu- 
szczały wiadomości o irane-tireur'stwie, al- 
bo, jeśli o niem wspominały, to tylko jako o 
kłamstwie, wymyślonym przez Niemców. 


data 20 sierpnia, pisząc o nowych wybrykach 
ludności, meldowanych przez Niemców, mó- 
wi: „Strzelanie mieszkańców wydaje się nam 
nieprawdopodobne. Przypuszczać należy, że 
Niemcy wymyślili tę legendę, by usprawiedli- 
wić nowe okrucieństwa. © 


Później pisma szły jeszcze dalej. 29 
września 1914 roku „La Presse d'Auvers" 
mówi kategorycznie: „Czakamy, by nam 


wskazano choć jeden fakt z podaniem miej- 
scowości i nazwisk, kiedy cywilna ludność w 
Belgii strzelała do wojsk nieprzyjacielskich. 


wioro'. A sama w wielu sierpniowych nume- 
rach dała mnóstwo dowodów, których istnie- 
nia we wrześniu już zaprzeczała! S 
Ale w prasie belgijskiej można znaleźć 
nadto cały szereg jaskrawych dowodów, że u- 
dział cywilnych w wojnie był nietylko wybry- 
kiem pojedyńczych osób, w których krew go- 
rętsza zagrała wobec klęsk ojczyzny.i. którzy 
chwycili za broń bez premedytacyi, w ałekcie 
lecz że ich udział był skutkiem odpowiedniej 
agitacyi. : f is. 


weszli do wsi i walczyli już bezładnie; cho- 


o ile można było, wszystko, co mogło by słu-. 


dzą się w Niemczech, bo tych żołnierzy, któ- ` 
rzy z życiem uszli, można przeliczyć na pal- 


jennych, przedstawione w dodatku w formie, | 


Wydarzenia w Vise z szczególnym naći- 


Tak np. „Het Gazet van Antwerpen“ pod 


Do dziś dnia dowodów nigdzie nie przedsta- : 


OJ Z ZZ ZZ COZ 


biety i dzieci. Opór trwał dotąd, dopóki | 


„Ostatnio 


© spawy pisk 


Przed wóżnemi deeyzyami. 

W artykule pod powyższym tytułem, za- 
mieszczonym w jednym z ostatnich numerów 
krakowskiego „Czasu, czytamy eo następu- 
je: re 
„Zarówno. w politycznym, jak militarnym 
kierunku oczekują w Wiedniu wnet ważnych 
wydarzeń. W kierunku politycznym idzie o 
ostateczne uregulowanie stosunku pomiędzy. 
Austryą i Węgrami, czyli o ugodę; dalej o 


uregulowanie stosunku pomiędzy monarchią 


a cesarstwem niemieckiem; a wreszcie o upo-- 
rządkowanie sprawy polskiej. Wszystkie te 


brzy sprawy są z sobą w związku. Przygóło- 
| wania do ugody węgierskiej trwają już bar- 


dzo długo; na licznych kónferencyach mini- 


steryalnych przedyskutowano cały materyal, 
-a na konferencyach pomiędzy fachowymi u- 


rzędnikami omawiano, i jak -powszechnie 
twierdzą, ustalono już wszystkie- szczegóły. 
Podobnież odbyły się liczne konierencyę po- 
między Wiedniem a Budapesztem z jednej, a 
Berlinem z drugiej strony. Wiadomo też, 
że w ostatnim czasie w naradach bierze udział 
także opozycya węgierska; właśnie na naj- 
bliższe dnie zapowiadają audyencyę hr. Appo- 
miy'ego i p. Rokovsky'ego:u cesarza. 


„Co się tyczy sprawy polskiej, ważniej- 
szem, niż się zpozoru wydawało, był wsiępny 
krok, mianowicie uznanie ze strony monar- 
chii poddanych Królestwa Polskiego. 


Z życia wygnańców. 
Jeszeze ima rewizyą. | 


„Riecz”* donosi, że w Moskwie odbywa 


"się rewizya działalności tamtejszego oddziału 


wszechrosyjskiego Tow. pomocy dla „bieżeń- 


ców“, którego prezesem i kierownikiem jest, 


prof. Wostorgow. Rewizya została wywołaną 
licznemi skargammi na Wostorgowa, delegowa- 
nego swego czasu z Petersburga. 
dokonywaną jest przez dwóch delegatów Ra 
dy opiekuńczej nad. wygnańcami. | 


Tszezędność na wygnańcae. 


„Riecz” dowiaduje się drogą nieurzędo- 


„wą, że prośba gubernialnego Komitetu pomo-- 
«cy dla wygnańców, o zwiększenie t. zw. siraw- 


nego dla uchodźców da 7 rb. 50 kop. nie zna- 
lazła aprobaty ministeryum spraw wewnętrze 
nych. | 


Hate. 


Dotychczas istniał. przepis, że wygnańcy, 
pragnący wydobyć jakiś dokument osobisty, 
zmuszeni byli udawać się osobiście do po- 
szczególnych instytucyj państwowych, ewa- 
kuowanych z Królestwa w głąb imperyum. 
moskiewskie  „gradonaczalstwo”, 
jak donosi „Riecz”, ogłosiło, że celem uchro- 
mienia się od wydatków na drogę — można 
sprawy te załatwiać przez pocztę. 


POSZERZ 


ROSES e 


Wieści z Rosyl. 
- Symtyłat „katożników” 


Teraz dopiero przenikają do państw neu- 
iralnych bliższe szczegóły aresztowania kil- 
kunastu bankierów i finansistów rosyjsko-ży- 
dowskich, pod zarzutem nieuczciwych speku- 
lacyj. pieniężnych, sztucznego podnoszenia 
cen zboża i eukru i podejrzanych obrotów 
przy dostawach wojskowych. Sprawa ma 
widocznie niezwykłe znaczenie, gdyż śŚledz- 
two oddano w ręce generała Pokotiło, który 
ma do pomocy oficerów generalnego sztabu i 
intenedentury i otrzymał nieograniczone pel 


.nomocenictwa dla wykrycia i ukarania wino- 


- wajeów. 3 


Aresztowano w Petersburgu, Moskwie i 
Kijowie 14 mężczyzn i 4 kobiety, pomiędzy 
którymi są ludzie z najlepszego „towarzy- 
siwa“ rosyjskiego, jak hr. Łanskoj i ks. An- 
dróonikow, jest znany w calej Rosyi kijowski 
milioner i spekulant cukrowy, Brodzki, jest 
osławiony ageni giełdowy Dymitr, do nieda- 
wna Dawid Rubinstein, petersburski bankier 
Giinsberg, Zdanow, głośny viveur i bogacz, 
jest wreszcie śpiewaczka operetkowa Dininia 
i last not least panna Wyrubowa, frejlina i 
przyjaciółka carowej. , 

© Wojna jest zawsze w Rosyi żniwem dla 
różnych ciemnych egzystencyj i dla śmiałych 
a pozbawionych skrupułów spekulantów, któ- 
rzy znajdują pomoce i poparcie nawet w naj- 
wyższych sferach, potrzebujących pieniędzy. 

Rzecz to ogólnie - wiądoma, że podczas 
kampanii tureckiej 1877 r. ww. książęta Mi- 
kołaj (starszy) i Konstanty zarobili setki mi- 
lionów na spółkę z dostawcami. Kampania 


mandżurska była prawdziwą orgia oszustw i 
kradzieży, w której odznaczyli się między in- 


nymi admirał Aleksiejew, jeden z głównych 


sprawców tej woiny i w. ks. Aleksy, nie mó- 


-Fna Pod koniec pierwszego roku kampanii, 


Szcze- 
gólnie podkreślają dzienniki dobry. stosunek 


"między Budapesztem a Berlinem. -© | sprzedać. W spekulacyi cukrem jednak, któż: 


Rewiżya. 


| za niezbędne skoniiskować i proponuje m 


mych mniej znacznych figurach. = 
'Teraźńiejsza wojna ujawniła te sam 
petyty i te same sposoby szybkiego bogate. 


kiedy stosunki, finansowe i ekonomiczne pań- - -. 
stwa zaczęły się coraz bardziej wikłać, "po... 


„| mysłowi spekulanci zabrali się do roboty ze. - = 


zdwojoną energią. W Petersburgu powstał 
„katorżny syndykat', jak go ochrzczono na.. 
„gieldzie“, złożony z Rubinsteina, Ginsburga, -> 
Żdanowa i niejakiego. Manesa, który trudnił -i 
się notorycznie szaniażem a oficyalnie pośre . 

dnictwem. Rubinstein ze skromnego komi: 
syonera wyrósł przed -ki'zu laty na prezesą < 
banku rosyjsko- francuskiego i dyrektora kib -. 
ku towarzystw przemysłowych i grał wybitną. `- 

rolę na petersburskim rynku ' pieniężnym, | 
Ginsburg miał już zdecydowaną przeszłość, . 
był: bowiem agentem Aleksiejewa podczas . 
kampanii mandżurskiej i razem z nim zgar-. 
niał miliony, okradając bezwstydnie skarb. 
państwa: . a 
"o: Żdanow wreszcie, indywidyum zupełnie. 
kryminalne, został w nieznany bliżej sposób - 
z właściciela podjerzanej restauracyi milio- 
merem i bankierem, który w petersburskim . 
półświatku pozyskał wybitną reputacyę. Ten -. 
„„katorżny syndykat* zajął się przedewszyst- : 
"kiem skupowaniem zboża i cukru. pod. pozo- 
em dostaw dla armii, w istocie rzeczy, aby. .. 
ceny tych produktów podnieść i zapasy, ta». 

nio nagromadzone, z olbrzymim zyskiem ode. 


ry produkują tylko tak nazwane południowo-.. .. 
zachodnie, dawniej polskie prowincye, na- 
iknęli się przedewszystkiem na Brodzkiego, 
który, jako właściciel kilkunastu piaskowmi - « 
„i największej w Rosyi rafineryi, ma głos dex 


= | cydujący na rynku cukrowym i musiał być 


wobec tego dopuszczony do spółki i do zye oo 
sków. Poza tem Rubinstein i Ginsburg po- -` 
zyskali dla syndykatu cały szereg osobistości 
wysoko postawionych, które za dobrą prowi- .. 
zyą osłaniały jego manipulacye i dopomagały = 
do uzyskiwania coraz to nowych dostaw. - W . 
taki sposób weszli w kontakt z Łańskim 1 :: 
Andronikowem, ludźmi posiadającymi rozle-.. 
gle stosunki wśród wyższej „biurokracyi i na. 
dworze, którzy pragnęli przysporzyć sobie- 
dochodów bez żadnego ryzyka. Były przy=- 
tem używane do pośrednictwa i kobiety, o . 
"czem świadczy aresztowanie diwy operetko- 
wej, Dininy, przyjaciółki w. księcia Borysa” 
Włodzimirowicza i panny Wyrubowy, damy: 
dworu. | | IE 
O pani Wyrubowej opowiadono w Peters- 
burgu, że należy do najbliższego otoczenia 
carowej i cieszy się jej zaufaniem i przyj 
źnią. W pewnych wypadkach przypisywał 
jej nawet wprost niezwykłe wpływy.. 
ona bewiem wielbicielką Rasputina i 
żdym razem, gdy stanowisko tego č 
szarlatana chwiało się, Wyrubowa u 
zawsze przywrócić go do łaski dwóru. 
wzajem Rasputin popierał ją u cesarz 
Jeżeli wiadomość o jej aresztowaniu jest p 
wdziwa, należy przypuszczać, że w obecnych 
skandalach finansowych także Rasputin uma 
czał ręce, co jest zresztą więcej niż prawdo- 
podobne, gdyż jego chciwość jest powszechnie 
znana. "O SA BEE 
Do spółki dostaw należały jeszcze inne . 
banki, jak rosyjsko - azyatycki z generalnym 
dyrketorem, Verstratem, na czele, dom ban 
kowy Junkrów i prywatny petersburski bank 
handlowy. Verstrat jest specyalistą od wy» . 
tobów chemicznych i aptekarskich, Junkros. 
wie zajmują się wyłącznie materyałami opa 
trunkowymi. Stworzyli oni prawdziwe mo 
nopole w tych działach i odsprzedawali rzæ 
dowi swoje zapasy z zyskiem przewyższają: 
cym 400%! Syndykat zmonopolizował ró 
wnież dostawy węgla do arsenałów i warszta: 
tów wojskowych i dla floty, dyktując cen, 
według własnego upodobania. = © 0. 
Nadużycia i przekupstwa praktykowanń 
przez „katorżników”, musiały przekroczyć 
wszelką miarę, kiedy Stürmer zdecydował 
się na krok tak śmiały, jak aresztowanie ca 
łego syndykatu, chociaż jeszcze niedawm 
skarżył się, że nie może nic. zrobić, gdyż kie 
rownicy lichwiarskiej spółki. znajdują Sk 
-„wnie predjełow dosiagajemosti" — poza, 
brębem, gdzieby ich można dosięgnąć. .. 
Skandal dostawców sięga bardzo daleko 
Do skompromitowanych w tej sprawie osób. 
należa także bracia Suworinowie, spadko. 
biercy. właściciele „Nowego Wremieni" $ 
Piotr Stołypin, brat zabitego w Kijowie pre. 
zesa ministrów. Czy władze odważą się się 
gnąć dalej, aż do najwyższej biurokracji : 
dworu, gdzie jest główne źródło złego; pok% 
że najbliższa przyszłość. f 


Zwiększenie Środków Kay państwowej. 


Rosyjski minister skarbu zawiadomi! 
miejscowe kasy państwowe, iż wydatki spo 
wodowane przez wojnę wymagają zwiększć 
nia środków kasy państwowej rosyjski: 
wszelkimi możliwymi sposobami, 2 przeto 
ministeryum, uważa za konieczne zwrócić 
wagę na znajdujące się w poszczególnych i 
sach dopozyty, podlegające po dziesięciu : 
tach przechowywania uznaniu za. własnóś 
państwa, oraz na sumy, co da których istni 
je watpliwość w odszukaniu  właścici 
"Wszelkie sumy podobne ministerynm umia, 


ścowym kasom państwowym przejrzenie 
rzeczonych depozytów jak najprędzej 


: miego łapówek, który stosunki nasze wyko- 


-je prowizye, gratyfikacye lub: upominki, 
sama kara dosięga i współpracowników. Pa- | 
ragrał ten wychodzi z zasady „nieuczciwej | - 


Łapówki w w handlu. | h. 


E : = 
Przyszły ustrój Polski: powinien . obrzą- 
$ spać się z tego olbrzymiego systemu wschod- 


- szlawił i znieprawił, a przedewszystkiem nau- 


- Dział ekonomiczny. 


- szył „żyć szumnie bez pracy”. Lekki zarobeki 


-. fradycye hońoru. . W Niemczech podług $ 384 
< kodeksu cywilnego szet firmy może odmówić 


Ę „wydania świadectwa ustępującemu pracowni- . 


C. kowi, jeżeli go „podejrzewa i przekupstwo, o 
* branie prowizyi itd. i wtedy. kwestya: spor- 
- ma przechodzi pod rozpoznanie sądu. Wyrok 
~.. sądu państwowego 'w . podobnej sprawie 
© brzmiał jak Raje - „W stosunkach: han- 
" dowych podstawą musi zaufanie i. wia- 

ra i dlatego jest niedopuszczalnem, by. do- 
stawca, bez pozwolenia i wiedzy odbiorcy, 


płacił upoważnionemu do robienia «obstalun- = 


* użycie, oto hasło, osłabiające enengię życio-. 
- wą polskiego narodu i jego najszlachetniejsze: 


ków pracownikowi jakiekolwiek : prowizye 


lub gratytikacye; chodzi tu o postępek, który 
może rzucić podejrzenie na dobrą wiarę pra- 
cownika i na lojalność zawartego kupna z 
krzywdą dla firmy odbiorczej". Innemi sło- 
„ wy: wzięcie łapówki rodzi brak zaufania a 
brak ten już jest dostatecznym powodem, by 
odmówić „wydania świadectwa... 
Z-.okazyi pewnego procesu w Lubece o 
` przekupstwo znany miejscowy. kupiec, powo- 
"łany jako ekspert sądowy skonstatował,. że 


„wkrada się brzydki zwyczaj brania w handlu 
i bankach łapówek przez prokurentów i pia. 


cówników. Na skutek tego starsi zgromadze- 


„nia kupców w Berlinie- poruszyli kwestyę: 


czy przyjmowanie ` pokątnych wynagrodzeń 
przez urzędników firm i biur handlowych sła- 
nowi złamanie zaufania. Zdecydowano, iż 
pogląd zgromadzenia jeszcze z roku 1905 u- 
trzymuje się w swej sile i że udzielanie i 

przyjmowanie łapówek. są to. postępki nie- 
etyczne, niezgodne z zasadami uczciwości kur 
pieckiej. 


Ujemne strony niówik są dwojakiego 
podzaju, moralne i finansowe. Co do pierw- 


szego:: Stosunek pomiędzy pryncypałem, a 


pracownikiem powinien polegać na zauianiu. 
i szczerości, które zniknąć muszą, gdy praco-. 


wnik po za plecami pryncypała porozumie- 
wa się z osobą trzecią o sprawach, jakie dla 


- szefa muszą pozostać tajemnicą. Co do drue: 


giego finansowego punktu: Pryoeypal traci, 
bo.jego subjekt zamawia nap. więcej. bowa- 


ru, niż: potrzeba, by więcej. prowizyi:-zanróbić, - | 


Tub dlatego, że nie dopuszcza do daria obsta= 


„ Janku innemu. dostawcy, tańszemi w cenach, | 


przy rówńej wartości towaru z krzywdą dla 
wolnej konkurencyi:. Najczęściej okazuje się, 
i ów subjekt żonaty i dzietny pobiera 15 do 
100 rubli miesięcznie, t. j. tyle, by w normal- 
nych czasach żyć bardzo biednie i, każde na- 
rószenie równowagi w wydatkach, już przy- 
nosi, nie dający się pokryć deficyt, aczkól- 


wiek nie jest również bezwzględną teoryą, „że f 


tani pracownik detrauduje, a drogi jest uczci- 
wy', bo bywa i przeciwnie. Jednakże wzglę- 


dy etyczne i socyalne wymagają, by łączyć | 


zawsze wysokość zaałania z. wysokością za- 
płaty. 
W Niemczech od roku 1909 istnieje tak 


'zwany paragraf łapówkowy („Schmiengelder 


paragraph"), który karze więzieniem do roku 


į opłatą do Marek 5,000 tego, kto pracowni- 
kowi firmy, bądź konkurencyjnej, bądź w sto- 


sunkach handlowych odbiorczych stojącej, da- 


konkurencyi" i chce przeciwdziałać złej woli 


wpływowych, dysponujących pracowników, z 


krzywdząċych firmę, w-której. pracują. Sto- 
sowanym też bywa § 1 nowego prawa, tak 
zwana „Kklauzura gelieralna*: „Kto w stostin- 


kach handlowych, dla celów konkurencyjnych a 


przedsięweźmie kroki szkodzące, może być 
skazany na zwrot strat”. Punkt ten stosowany 


- też bywa w wypadkach przekupstwa, bo: w” 


swej ireści-jest bardzo elastyczny di da się 


podciągnąć do wszelkich czynów, przynoszą” ii 


cych lub przynieść mogących straty. * 


W innych krajach kulturalnych niemniej 
istnieją surowe przepisy przeciw łapówkom. 


W Stanie „New - York“ łapówki tak się roz- 


wielmożniły, . że stały się uprzywilejowanym 


zwyczajem, nawet obowiązkiem, jak zapłata | 


. za pracę, rodzajem napiwków  restauracyj- 
nych. Stan taki był ciężarem w stosunkach 
- handlowych i spowodował ogłoszenie prawa: 
„Corrupt Practice. Act" przeciw wszelkim 
formom łapówek mającym wyraźńy” charak- 
ter korrupcyjnego przekupstwa. Każda ża- 
płata, dawana pracownikowi firmy. jest 


wzbroniona, o. ile dąży do zmniejszenia w ja- 


wrak a p 


Taż | 


kimkolwiek „kierunku dochodów lub korzyści. 


właściciela, lub. któregokolwiek z klientów i 
kontrahentów. „firmy, Prawo to. odrazu” 
przerwało zwyczaj. łapówek. Toż samo do 
świadczenie zrobiono w Anglii od.roku 1807, 
kiedy wszedł" tam w życie „Prevention ot. 


Corruption. Ag“ s podług którego każdy” olia- 
rujący, hub. pray as k / 


dówoe:.- 


nych. W dawniej- 


sie aitia w paca 


J 


jay lapówkę, bywa ska- 
„łat mo i L 500.3 


| że 


parcia i oświetlenia rozpoczętej 


ot emee 


Seym: magistracie” tepówka dórńinowała: d ; 
stawcy..1  interesanci. dawali. — trzędnicy i 


nadurzędniey — — - brali. Teraz trzeba sprawę 
przekupstwa raz na żawsze "że. stosunków 


"warszawskich wyplenić, usuwając. przyczynę, 
„tj. skazując proponującego łapówki na wy- 
soką karę koiwencyonalną.  Najtrudniegszą - 


jest kwestya, jak udowodnić przekupstwo. 
Otóż tu wszystko zależy. od fachowości kie- 


'rownictwa i kontroli, Przerwanie zaś prze- 


kupstwa zależy od umiejętnego doboru ludzi, 


dobrze «opłacanych. Środkiem prawie spe. 
tyficznym jest udział procentowy pracowni- 


ka w zyskach firmy i ten środek nigdy nie 
zawodzi, bo pracownik nie będzie działał na 
szkodę samemu sobie. Dalej potrzebną jest 


w. kaźdem. - - przedsiębiorstwie malem, czy 


większem, statystyka, jako materyal informa- 


cyjny i dyspozycyjny dla kierownictwa, a w 
końcu sposób, przyjęty w. Niemczech, miano- -` 
wicie odmówienie Wały w- razie póź 


dejrzenia.:- 


Sprawę. rekia powinny poniszyć 
wszystkie stowarzyszenia pracowników han- 


dlowych w Warszawie i Łodzi, jako kwestyę 


uzdrowienia podstaw życia handlowego i jego 


zarobkowych. warunków. ' Oczekujemy też. z 


tej strony zarówno wyjaśnień, jako też po- 
akeyi. 


"Prawo sądowe samo przez. się, a pò- 


parcia społeczeństwa, wrażliwego na stykę 
handlu, nie wiele zrobić może. Pytano się 
kiedyś jednego- z właścicieli wielkiej firmy 
hurtowej, He dany -subjekt bierze. - Odpo- 
wiedź brzmiała: „Ile on bierze nie wiem, 
wiem tylko ile mu daję”. Otóż to branie 
mwi być w życiu. handlowem polskiem zu- 
pełnie skasowane i tak zwane „dochody“ po- 


katne pracownika. z terminologii codziennej 
Sąd może zło: ograniczyć, ale 


wykreślone. 
go nie zniszczyć, bo w ostatnim kierunku za- 
czynia się robota społeczna, praea wychowaw- 


cza stery kupieckiej. Nietylko jest tu szerokie 


pole dla stowarzyszeń handlowców, lecz i 
kupców polskich, techników, przemysłowców 
i rzemięślników. Pogląd musi dominować, że 
biorący 'czy dający łapówkę na równi staje 
się niehonorowym i jako członek do. związ- 
ków fachowych jest niedopuszczalny. 


W Anglii od lat kilku pracuje liga, która 


ostatnio przytoczone poglądy propaguje. Po- 


: dobne stowarzyszenie powstało w końcu roku 


1911 w Berlinie p. £ „Związek przeciw prze- 


kupstwu“ z celem energicznego przezwycięże-. 


nia: nierządu łapowniczego, pomimo, że nie 


"rząd ten jest tam kroplą Ww morzu w poró- 
wnaniu z praktyką u nas i w Rosyi, która prze- 


ważnie ujawniła się w rewizysch senator- 


skich. Mamy nawet w tej chwili przed sobą 
„artykuł. organu: przemysłowców - (Nr. 11 z r. 
| 4911) „Eromyszlennost: i Torgowia* stwier- 
<dzajacy, iè przemysł w Rosyi bez łapówek 


istnieć nie može.: 

Usuwająć z naszego życia narodowego 
wszystkie cechy ujemne, narzucone tam z ze- 
wnątrz przez stułefnią niewolę, odzyskać mu- 
simy P eneren.. czystość rąk. 


„Y ester. 


Śl handlowy Tagli, 


Wwóz angielski w lipcu r. b. dosięgnął 
wartości 76 +772,871 1. szt., co wynosi o 
1,048,604 f. szt. więcej niż w lipen r: 1915. W 
tym samym miesiącu wartość wywozu wynio- 


-sła 46,828,057 T. szt. (o 11,601,546 È szt. wię- 


cej). . Poniższa tabela daje obraz angielskie- 
go handlu zewnętrznego (w 1 „000 f. szt.) od 
1 stycznia r. 1914: 


wywóz. Wywóz wywóz 

1914. 1915 1016 

styczeń 47,306 28,247 36,757 

luty.. -41,261 26,176 36,335 

"marzec 44,518 80,176 * 37,598 
-kwiecień 40,000 32,169 

maj. 51,421 88,818 © 47,024 

czerwiec "88,500 33,234 47,274 

- lipiec (44,405 34,721 46,328 
: sierpień `, 24,211 -32,4838 
Wrzesień: -26,674 . 32,308 
październik  / 28,601 -.31,968 
"listopad. . 26,472 . 37,510. 
EB grudzień - 88,278 - 33,947. 

' wwóż. = wwóżz  WWÓZ 

SE _1914 - 1915 4916 

styczeń 68,005 - -. 67,401 74,928 

luty. | | |/02,068 65,268 67,348 

marzec | . 66,947: -75,590 -86,029 

„kwiecień ~ 61,626 78,678 75,635 

"maj. 59,101 71,644 83,814 

czerwiec - 88,800 -76,113 87,036 

„ Jipiec |. 89,876 -75,548 76,732 

“sierpień 42,342 -69,496 

- wrzesień 45,006 -70,292 
-paźdeiernik 51,559 - 67,792 
-, listopad .. 59,252- . 75,891 
z grudzień 67.316 70, 938 

Stąd wynika, że, wobec rekordu osig- 


' gniętego W CŁETWEU, wwóżć w lipcu zmalał. 


Pomimo to cyfrę importu, przenoszącą 76 mi- 


lionów 1. sat., należy uważać za bardzo wyso- 
ką. Wysokość jej jest po części następstwem 
ponownie awiękezonych stawek przewo- 
zowych, a co za tem idzie i zwyżki een, szeze- 
gólnie na pszenicę. Gdy mianowicie w ezerw- 
eu cena pszenicy kanadyjskiej w Anglii wy- 
nosiła 48 do 49 sh. za quarter, w lipen doszła 
już ona do B7 sh „Należy przytem zauważyć, 
że w V: lipcu import pomimo: to zmniejszył się. 


przez nas 


Rosyjski przemysł włóknisty podczas wojny. | 


„rubli za arszyn, obecnie podskoczyły na 20 i 
25 rubli, 


| średniej jakości z 2 i 3 rubli na 12 rubli, po- 


bawełnianych bardzo podrożały. W fabryka- 


"czymne są po 22 do 24 godzin na dobę, pra- 
‘cuja na 3 zmiany. Cena własna przędzy Nr. 


"nież przez. intendenturę po ustanowionych 
„genach maksymalnych. Reszta po stale wzra- 
4-ztających cenach przedostaje się na rynek i 
"bywa rozchwytywana równie szybko jak wy- 

-roby wełniane i bawełniane. 


datek. przemysłowy (podatek patentowy). . 
ty w przyszłości już nie będą dopuszczalne. 


ków wskazuje się na stawki podług $ 9 (po- 


Tłość « dowiezionei pszenicy. i męki wytosła 


mianowicie: l 
~ W 1,000 qudrierów 
łydz. do 6 czerwca 580 
OEE E E: S: OMINCO iy 580 


w 1.000 AA 


a 20 m» 822 , OE | 18 m 567 
9 A aaoi 588 » 25 » o 420 
ogółem. 2794 T ogółem 2804 


Przy zmniejszonym dowózia pszenicy Mu- 


| siano tedy w lipcu płacić wyższą cenę prze- 


więtną niż w czerwcu. W ubiegłym miesiącu 


"dowóz innych produktów do Anglii był rów. 


nież po części mniejszy, niż w. lipcu r. 1915. 


Wywóz utrzymał się w lipcu mniej wie 


cej na póziomie dwóch poprzednich miesięcy; 
'cytra ta jest również przeważnie następstwem 
wysokich ten. Pod względem ilości eksport 
‘angielski pozostał znacznie w tyle za czasami 


normalnymi.. Pasywa bilansu handlowego w` 
lipcu były znowu bardzo wysokie. Dosięgły | 
: one prawie 38,5 mil. f. szt., t. zn. niemal: trzy 
„razy tyle, co w czasie pokoju. Należy przytem 
(wziąć pod uwagę, że według doniesień pra- 
"sy angielskiej niektóre towary, przeznaczone 
„do celów wojennych, nie zostały uwzględnio- 
"ne w statystyce wwozu, figurują natomiast w 
/pozycyach wywozu. W rzeczywistości paszy. 


wa są zatem o wiele większe. 


Z powodu braku wełny rosyjskie fabryki 
sukna przez calą zimę i aż do ostatnich czasów 
mogły być czynme tylko po 8 lub 4 dmi w ty- 


_godniu. Więcej niż połowę produkcyi nabywa . 


rząd po ustalonych cenach na połrzeby woj- 
Ska. Reszta pojawia się na rynku, a ceny wy- 
róbów ustawicznie wzrastają. Tak mp. sukna, 
które w ezasie normalnym płacono po 4—8 


czysta: wełniana satyna damska z 
2.60 do 3 rubli na 9 do 11 rubli, czarne sukna 


dobnie ma się również sprawa z innymi ga- 
tmkami wyrobów. Nawet fabryki przerabia- 
jace bawelnę zatrudnione są w pierwszej li- 
nii przez intedenturę rosyjską. Ceny wyrobów 


cyi tkanin Imianych nie dostrzega się braku 
surowca. Wszystkie fabryki pracują ha dwie 
dziewięciogodzinne zmiany, niektóre nawet 


14, za którą przed wojną płacono rubli 11,80, 
podskoczyła w obecnym czasie na 28 rubli. 
Wyroby po większej: części nabywane są rów-, 


Giełda heriiska. 


Berlin, 10. sierpnia. -Dzisiejsze obroty E 
ne na giełdzie berlińskiej wyróżniały się niejedno- 
litością tendeneyi, która po części była nieco słab- 
sza. Pożyewiki niemieckie bez zmiany, rosyjskie w 
trzymały się, akcye banków dla handlu zewn. po- 
prawiły się, 31/,% poż. prow. Buenos-Aires w po- 
szukiwaniu. Pieniądz codzienny 4% i niżej, dy- 
skonto prywatne 45/4% i niżej. 


Berlin; 10 Sierpnia. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


I0/YHI płac. żąd. 

Nowy-Jork dolar. 5,87 — 5.39 
Holandya galden. 225.3/, — 228.7, 
Dania koron 157,34 — 157.75 
"Szwecya koron 157.75 — 158.25 
„Norwegia koron —— — —— 
Sżwajcarya frank 104.37 — 104.62 

-= Austro-Węgry koron 69.45 — 69.55 
-- Rumunia lei 85,75 — 86.25 
"Bułgarya lew 79,— — 80— 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Druk 1 nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
p. ZAWIŁOWSKI 


OBWIESZCZENIE 


dotyczące poboru podatku dochedewego od 


zysku i od kapitałów za rok 1916 od przed- 


siębierstw obewiązanych do publicznego skla- ` 


dania rachunków. 


- Stosownie do $ 2 $$ 8 do 16 rozporzadze- 
nia z dnia 5 lipca 1916 r. dotyczącego poboru 
podatku handlowego i przemysłowego na ob- 
szarach Generał - Gubernatorstwa Warszaw- 
skiego praedsiębiorstwa handlowe i przemy- 
słowe, nie obowiązane do. publicznego skła- 
dania rachunków, 


waniu od zysków i ód kapitałów, jak również 
podlegają opodatkowaniu od dochodów wszy- 
stkis osoby, które w tych przedsiębiorstwach 
są zatrudniane. Podatek od kapitałów wynosi 
0,2255 od kapitain przedsiębiorstwa handło- 
wego lub przemysłowego. 

Na .poczet tego podatku zalicza się pobra- 
my na zasadsie rozporządzenią zasadniczy po- 


Potrącenia za wykupione w Rośyi paten- 


Odnośnie do stawek podatkowych od zy- 


tydz. do 4 lipca 787 


ku wojskowego). 


podlegają oprócz podatku 
zasadniczego (podatek patentowy) opodatke- - 


itek. od żysków pirzedsiębiorsbió) i $ 15 


(podatek od zysków osób zatrudnionych -w 


przedsiębiorstwach) rozporzadzenia. 


Przedsiębiorstwa handlowe i przemys sio. 


wa obowiązane do publicznego składania ra- 


shumków, niniejszem wzywa się do obkiezenia 


w ciagu miesiąca sierpnia r. b., a zatem naj- 
później do 31 sierpnia r. b., podatku od kapi- 


tałów za rok 1916, a w ciągu miesiąca grudnia . 


1916 r. podatku od dochodów osób zatrimio- 
nych u nich w roku 1916 i do wypłacenia ta- 
kowego. 
Łódź, dnia 30 lipca 1916 r- 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 


v. Bernewitz. 


ROZPORZADZENIE POLICYJNE. 


Na zasadzie 58 1 rozporządzenia pana naczelne- 


go wodza na Wschodzie dotyczącego policyjnej wła. 


dzy «urzędów powiatowych z dnia 22 marca 1915 
r. w porozumieniu z panem gubernatorem wojen- 
nym zarządza się dla obwodu powiatów Łódź mia 

sto i ziemski, Brzeziny i zmajdującej się pod zae 
euas niemieckim części powiatu Łaskiego cO na- 
stępuje: 

$L 

: Kto chce się tradnić zawodowem  przewoże- 
niem osób furmankami winien uzyskać na ło po» 
zwolenie. Pozwolenie zależne jest od zaufania na 
jakie zasługuje właścicieł furmanki, jak również 


od tego, czy furmanka, służąca do przewożenia o- 


sób uznaną zostanie za odpowiednią, a zwłaszcza 
za dostatecznie czystą. Pozwolenie w każdym cza- 
sie może być odebrane, jeżeli przyptwzczenia przy. 
udzielania pozwolenia nadał nie będą spełnione. 


$2 
Do kierowania furmanką do zawodowego 
przewożenia osób tylko takie osoby są upoważnie- 


ne, które będą w posiadaniu wystawionego na imię |. 


okaziciela świadectwa furmańskiego. 
s 3. 


Pozwolenia stosownie do $ 1 i świadectwa fur- 
mańskie stosownie do $ 2 udzielają w powiatach 
Łódź miasto i ziemski Prezydyum Policyi w Ło- 
dzi, w powiatach Brzezińskim i Łaskim — urzędy 
powiatowe w Brzezinach i Pabianicach. 


$ 4 
Woźnica obowiązany wystawione na jego am 
świadectwo furmańskie przy wykonaniu swojego 
procederu zawsze mieć przy sobie i okazywać tas 
kowe na żądanie odnośnego urzędnika (postertny= 


85. 

Właściciel furmanki winien dbać o czystość 
wozu. Woźnica obowiązany jest podczas jazdy przes 
strzegać należną ostrożność, Na zawołanie urzędni- 
ka żandarmeryi lub policyi, posterunku wojskowe 
go albo patroli winien on natychmiast przystanąć. 


$ 6. 
Każdy dó zawodowego przewożenia osób słn= 
żacy wóz winien być zaopatrzony bieżącym nume- 
rem. Numer będzie wskazany przy udzielaniu po- 


zwolenia ($ 1). 
Numer musi być po obydwóch stronach jak ł 


na tadzie wozu przymocowany. 
g 7. 


W obwodzie miasta Łedzi powyższe postanoe 
wienia dorożek się nie tyczą. Isiniejące dla tako- 
wych przepisy pozostają w mocy. 

§ 8. 


Wykroczenia przeciwko niniejszemu rozporzą» 
dzeniu policyjnemu karane będą grzywną do 3,000 
marek lub w razie niemożności placenia WIERĘ 
niem do 3 miesięcy. 


$ 9. 


Niniejsze rozporzadzenie policyjne wchodzi w . 


życie z dniem 1 września 1016 r. 
Łódź, dnia 4 sierpnia 1918 r. 
Cesarsko- Niemiecki Prezydent Policył 
w zast. 
v. Bernewitz. 


OBWIESZCZENIE 
Zwraca się ludności na to uwagę, że bez przye 
awolenia Oddziału wojskowego, któremu poruczo- 


ne zostało prowadzenie spraw grobowych, nie wol- 
"ne zaopałrywać krzyżów grobowych poległych bo- 


jowmików napisami, lub też zamieniać krzyżów sta- 
rych nowymi. 

Za wykroczenie grozi kara na zasadzie § 554 
rosyjskiego kodeksu karnego. 

Fotografowanie grobów wojowników i omen- 
tarzy wojskowych. dozwolone jest tylko za zezwo- 
leniem gubernatora wojennego i odnośnej komisyi 
grobowej. 
. Łódź, dnia 8 sierpnia 1016 r. 


- Cesarska-Niemiecki Prazydeni Pslicyi 
Loehrs. 
OBWIESZCZENIE. 

NRynarze z Da eGósiny: gm. Lućmierz, Góre- 
eki i Franke za mielenie zboża bez dowodów. na 
młyn ukarani zostali po 100 rubli każdy, przyczem 
młyny ich zamyka się. 

Jeszeze raz wymiemlam w obowiązek wszyst- 
kim młynarzomi rozporządzenie polieyjue z dnia la 
lipca 1916 r. 


© Łódź, dnia 7 sierpnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Loęghrs. 


ELI LL 


EMAZZBBSBUGANMA 
KRAJOWE: 


T 
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 onssansurpgnrep IL 111I ISIT Poszukuję dostaw: czzrzzizżekazzzyazzzzzzzIiEni wiza ie” va M Qi 
ERA OZ RE AREA PENTA osiada n ; 
Miodu ye Masła syste Serów kowych. > kart SehrBfni,  Bióritz telef. 28, 
wego, ©, i ti 
Oferty sub „Dostawa! , upr. adres. do admin. „Godziny Polski“, 
Warszawa, Erywańska 18. f 1379—1 


Lekarz -D entysta 


Ś. | ORDIN, 
ti, Konstantawska R. 
 Prmjani gil 18— 1i oi 3- A 


przyjmuje ubezpieczenia nieruchomości i ruchomości miejskich 
ji wiejskich, ruchomości domówych, towarów, wewnętrznych | 
j urządzeń zakładów fabrycznych, przemysłowych, handlowych, rzemieślni- 
czych, składnie Pw zakładów - przemysłowo: rolnych, Eronoaieyi, t 

inwentarža itp. 85 


- Reprezentant na Łódź I okolicę: 11462 | 
2an ak Łódź, Mikołajewska 31. 
BBE ARANNESE RENE 


rzyjmuje nal 
Erótki E I Inter: es 


wmi noz | IAbRPYCZNMY 
poszukuje chłepca 


Starszy | 
ielczer 


osiedlił się W Pabianicach 1247—8 
ul, Warszawska 28, dom Harszkowicza i Bidcolla 
t m. W miesz. p. Lipińskiej. Przyjmuje chorych codziennie, 


p" sej | 
stud ent 


(Polak "Katolik) 


z wyższego kursu medycznego, 050 
jako guwerner, do: 3 starszych TOLSAN 
chłopców, na "wyjazd do Łodzi, 
Oferty SEA „składać: Aleje Ua 
jazdowskie 17, A. Lewandowsk= = 
Warszawa, a w Łodzi w adminii - --- 
stracyi „Godziny Poiski*, Piotr a 


SZKOŁA TECHNICZNA (Technikum) 
g jgzykiem wykładsuym polskim. © Pańska 8 w Basini. © |- „Friedberg 'i 


Kurs trwa 3 lata. Koficzący kurs Otrzymuje patent na stopień pom- Kotz“, Łódź, kowska “a8. 
inżyniera sztuki budowlanej, elektro-techniki lub mechaniki. AN t Piotrkówska w wieku lat 14—15. 


kładane są przedmioty: ogólno-kształcące, fachowe i języki: polski. 
niemiecki 1 francuski. Na pierwszy kurs przyjmujemy kandydatów | > 
i kandydatki z wykształceniem minimalnie 3-klasowem. Młodzież 
z wykształceniem średniem może być przyjęta na kurs 3. Przy | EE 
szkołe są klasy przygotowawcze, do których przyj mujemy młodzież i: 

z wykształceniem początkowem. Przy szkole własne warsztaty 
Egzaminy 21 b. m. M MCJE i zapis codziennie w Pery ia 
Szkoły między 3—7 godz 1277—10 |i 


| Oferty składać należy w admini- | * 
stracyi „Godziny* w Łodzi pod 


literami W. K. 1255—3 


3 Pensyonat p. Teltelbaam 


| AGM BE 5 SAT. i£ó Ira —Will Wolfa. 3 
KARAKUŁOWE pom 


F S Kom. tramw.. E6d4—Bnda—Pabianice. 
d zakładów naukowych i spzzyalny dział ukiarów sporfawych ©" |; reniferowe palta w dużym wybo- | Miejscowość sucha, specyalnie na« 
rze sprzedaję obecnie bardzo ta- 


posiada R > dająca się dla osób. osłabionych, 
| i ; -| nio. Przyjmuję wszelkie przeróbki 


> LE Kasie 3| farbowanie. -Pracownia kuśnier- jest da wynajecia Kika par 
Tałzi. 37-88. 


Ka R. S ik, W mmes“ magazy Pisom sra 
EIGA sie „E tro, front. ska Bkians arszawa;, Ñe- | mes ez uwia Piotrk. 
Ga są > smn raka 1%. reeni ro n walipiz 21, m. 2, AE = 
wagal Towar „Aokey, | rob sia solidna. Uwaga! : 
7 


MMimim 


R. ZERAGWSKIEGO w Łodzi, 


ul. Gubernatorska 36 3, róg Mikołajewskiej 


podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że kance- 
larya gimnazyum przyjmuje podania codziennie od godz. 11 
do 2 po poł. Egzamina rozpoczną się 22 sierpnia. Przy gi- 
mnazyum otwarte będą dwie klasy wstępne, niższa i wyższa, 
oraz klasa podwstępna dla chłopców od łat 6-do 8. Dla za- 
inak otwarty. bedzie pensyonat. 1235—19 

ESY zj TATS z 


w wielkim wyborze: 
dla uczącej się mło- 


Umundarowani da uczące się mło. 


GREETZOWA 


GK ASA 


Bieprzemakaina dpkietranta 


| z Śląznieh Fahryk Tekfir Omołoweowych 

| Świeże przybyła. 

SS Geny normalne- 

| 1257—21 

| Skład fabryczny m 
Abr. Bronowskie 
l AA Nowy Rynek Hiro t, LJ podwórza, 


2 Polskie 8 kl. 
GIMNAZYWM FILOLOGICZNEJ 


zm occiwmiatanaii wealblnynai 
w ŁODZI, ul. Piacowa £3. 


 Egzamina ustępne powakacyjne rozpoczynają. się 20-50 
sierpnia 1916 r. -` —15- 


Dyrektor CZ. "Bagieński 
1SPRCYALNA SZKOŁA 


ł e LENSKIE sizecorowawcia 


„dia anafakctów od 6 lat 


szsezz 


2.kl. SZKOŁA KOEDUMACYJRA. SZKOŁA FREBLOWH= 
SKA. Kursy mstodyczne-psdagogiczne dla orire- 
miarek i freblanek, 7 uzględnianiem mzedmiatów szesłnych 


MARYI ZARZYCKIEG 


Szkoła przygotowuje uczniów i uczenice do średnich zakładów 
naukowych. Zapisy codziennie od g. 4—6 pp. Egzaminy wstępne 
i poprawkowe 28 b. m. g. 9 r. Początek r. Sz. 1 września. 1283—4 


z; © D. Bez fha antropii! 


Bez filantroplil 


"5 oor Cora K M sigoni 


W Łodzi, Wólczańska 23, 


Zapisy : uczenic do wszystkiel kkas codziennie od 5 do 6. E 
ny rozpóczną się 21-go sierpnia. ł 


Z długełetnią prak 


Or. BIAŁOSTOG 
Śnacyalis(a nych, dzieciaka 


nych, dzieci i ak 
szeryi. Skuteczne leczenie 


niemocy płciowej (mnotseóaj | 
| Łódź, Gegieluiana 15, 
A róg Wólezańskiej. 0 
_ Przyjmuje od 10—12 rano jl i 
i AGR 6—7 po potud. oi 


Äkúszerka > 
R. Pipikowa, —— 

z dyplomem Ces. Ak. w Peters 
burgu, praktykująca 25. łat, payi a 
muje od 12—5. ak 

Łódź, Piotrkowska 18% = 

w podw., I wejście na lewo, Ip. | 

na prawo. 1148—10.. 


Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „Go- 
dziny Polski“, Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 86 
— praca >—— 


wą Erywańska 18, 
sa €73 róg Marszałkowskiej. 


Łódź, Patronia 6 — | 


oraz fiije i kantory: 


wE Bedzinie, w Gzęstechcwia, w Giechsnowis, w Garwolinie, w Ka- 
liszu, w Kielcach, w Koluszkach, w Łomży, w Łowicza, w Miawig, 
Hu dsteowie, w Maskini, w Pułtusku, w Precku, w Siedlcach, w Sia- 
Fadzu, w SKierniewicach, w Sosnowcu, w Temaszewia, we Wie- 
eśawku, w Zawierciu, w Zduńskiej Woli i f d 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 
„wodzimy Polski 
„dziennika Polskiego w Częstochowie 


ośrodki Pule iego: we Wioeciawku. 


{wrażenia z obozu jeńców). 


Skład główny IE. Wende. Cena k. 
897—5-1 


średnich lat. 25 lat 


krawcowa, znająca gospo- 
praktyki w dużych i 


Boz niemiecki, wy- 
darstwo, poszukuje zaję- 


zagużisne dokumenty. 


nauczycielka udzie- 
ia lekcyi tanio. Wia- 


* | bosqadyni AE uyapar faini 


mi ind 


A ARA dany w Łodzi na mwi 
Oomi üj małych gospodarstwach, wiej-|cia; wymaganie skromne, może | domość w Administracyi „Godzi- laginal Ti pon niemiecki, wy- Tekli niadej. AR 
skemri miejskiem poszukuje po- być na wyjazd. Oferty pod „Mło- | ny Polski“, Łódź, Piotrkowska 86. i dany w gminie Zychlin, 
EEE sady: od 1 października Poddę- |da* w admin. „Godziny Polski* a. pow. 


utnowskiego, na imię Sa- 
1 


bice, powiat Łęczycki, pałac Mel- | Łódź, Piotrkowska 88. — 1036—1 : biny Zawadzkiej. a paszport niemiecki, wy | 
i l Å. Salvator, a |= P> do sprzedania. Łódź, Ziele- | Tagi iiął dany w Łodzi, na imię” 
o fis szczający  ođ- hoger na 1 (w księgarni). 1271-1 Józefa Szellera. 1207 
ciski, Apteka W. Borowskiego, 5 i 5 egarni). -1 Zaginął paszport niemiecki, wy- 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 73. hę anie sprzedam tanio z dw óch dany w Łodzi, aa imię 


pokój z kuchnią nieume- 


oai zenthal pokoi, debowe. Łódź. Na- ho - TE : i "e Borowiaka, -1187—1 
pREPOEWCNOREWRA 1150—5 U blowane, gazowe lub elek- | wrot 49 m. 12 front 1 piętro. Ni izi paszport niemiecki, Taniy al paszport niemiecki, wy- : 
tryczne oświetlenie, w centrum 1274—2 i | JH wydany w Łodzi, na i gi dany w gminie SPRER 7 
miasta poszukiwane od zaraz. i imię Tomasza Leszczyńskiego i 2 paszport niemiecki, wy- | IS AE gosów: 1181—1 2 
L N hie z 4-ch pokoi sprzedam | Oierty w Administracy i „Godziny legitymacye chiebowe. na imię To- ragina dany w Łodzi, na "mię | ——. j 
i u tanio. Łódź, RE Polski”, Łódź, Piotrkowska 86 2 masza Leszczyńskiego (5 osób) Władysława Berczecki e o. 1272—1 : 
kowska 159—9 220—3 | sub „H. G.“ 128—838 p a nowe, używane tanio. |; Leokagyi W eżyk Ę osoby) £ aszport niemiecki, ye 
HEEE Można na raty. Chod- : JB Zaginął Han wska Łodzi, na im 
= kowski. Łódź, Mikołajewska 25. Maryi RZ k. 1103—41: 
jestem sprzedać DACIA Sri Room cki, IA gie paszport Ér Sa ut AA ok ie 
fo b x paszpo niemiecki any w Łodzi na imi z 
A. JA GRA meble. Łódź Mi- entrati pachciarski, zawarty po Skradin wydany w gminie Mi- „Aj Sobańskiego pasie; 


Eo alwata 95 m. 27, kb, I pię- 
tanio sprzedam me- 


1238—33 
A, gariz ble. Łódź, Sw. Anny 17 


m. 3 front, zastać do 6 wieczór. 
1229—3 


przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 223, m. 
814—25-1 


AEASZERIA 
25. 


Ste Ruźd ki 
BIE Próih Łódz. Piotrkowa: 


Ne4T; róg Zielonej. _ 981—:5-1 


WAB, 


Wspi 


4 lat oddam z powo- 
du A M Warszawa, 
ina 14, m. 22 1 


= 


między Gustawem Sza- 
weionem i Michałem Szmegdan 
we wsi Nery, gm. Nowosoina, 
zaginął. 119:—ł 


Kogal-aecżazik 


uzdolniony po- 
szukuje zajęcia, 


może być na wsi. Łaskawe o- 
terty w adm. . „Godziny“, Łódź, 
Piotrkowska 8% pod Kowal“. 

1383—1 


Kr a biedna, z pięciorgiem 
ETE dzieci, bez srodków 
do życia, prosi © pracę; robię ta- 


nio 1 sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 69, m. 3, Kalinowska. 
| 336—3- 


a 3 trzebr ź l- 
KTASOWAGZAO ni Łódź, Cegiei- 


niana 2. 128f—1 


Rale przy rodzinie, umeblowa- 

rag ny, może być z całodzien- 
nem utrzymaniem—do wynajęcia 
zaraz. Oświetlenie gazowe; blisko 
śródmieścia. Wiadomość w Ad- 
ministracyj „Godziny“, Łódź, 
Piotrkowska 58. 


p şay gazetowy na pudy do 
y sprzedania. Wiadomo ść 
w administracyi „Godziny“, Łódź, 


1 | Piotrkowska 86, 


kołajów, powiat Brzeziśski, na 
imię Antoniego Amrożyńskiego. 
1368—1 


a V klasy gimnazyum Brau- 

Ra, przyspasabia pod kie- 
runkiem swego Qjca, doświadczo- 
nego pedagoga, do niższych klas 
tegoż gimnazynm, a również do 
innych zakładów naukowych. Po- 
informować się można up. A. Tu- 
wima, Łódź, Zawadzka m. 10. 

"GB6-— 


ima yi 
zał fotearafieziy | robiona, 
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